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Francja otoczona szpiegami st a ż
Wykrycie niesłychanej afery

PARYŻ, 21. 3. Paryż żyje obec 
m e pod wrażeniem nowych sensa- 
cyj w aferze szpiegowskiej, zwanej 
od imienia jednej z je j głównych 
uczestniczek, Lidji Stahl, „aferą 
pięknej L idji“.

Punktem  w yjścia dia śledztwa 
stal się film, dostarczony przez szpie 
gą^genewskiego, dem askujący zupel 
nie robotę Switzów. W toku docho 
dżeń zdołano ustalić, że film ten 
pochodzi] od chemika Reicha, która 
pracując w pewnem francuskiem 
laboratorjum  chemicznem badał ta  
jemnice fabrykacji gazów trujących 
a jednocześnie u niego znajdowała 
się centrala fotograficzna szajki.

Aresztowano przedewszystkiem 
w dniu wczorajszym Reicha.

Stwierdzono, że pobierał on za 
swe usługi szpiegowskie sumę 3.000 
franków miesięcznie. Najbliższą je­
go współpracowniczką była student 
ka rumuńska z Besarabjji Davido- 
vici. Również i ona osiadła w aro 
szcie.

Praw dziw ą sensację wywołało a 
resztowanie ubiegłej nocy wydaw ­
cy czasopisma „A rm ja i dem okra­
cja" Le Charrasa, którego praw ­
dziwe nazwisko brzmi Dumoulin. 
Okazało się, że jest on pułkowni­
kiem w stanie spoczynku i kaw ale­
rem Legji Honorowej.

Przeprowadzona w jego mieszka 
niu rew izja doprowadziła do wy­
krycia bogatego m aterjału  szpiegów 
skiego w postaci książek buchalte- 
ryjnych, w których zapisywano su 
my wypłacane agentom szajki, klu 
ozów do szyfrów, 100.000 franków 
w gotówce, szyfrowaną korespon­
dencję itd.

Płk. Dumouiin pobiera) 5.000 
fr. miesięcznej pensji.

Wśród rozmaitych dokumentów 
ldóre zdołaj on przemycić zagrani­
cę, znajdował się także ta jny  pro­
gram nauk francuskiej akademji 
wojskowej. Szajka zdołała także 
zdobyć trzym any w największej 
tajem nicy plan mobilizacji przemy 
słowej okręgu paryskiego, zaw iera­
jący dokładny podział produkcji 
wszystkich- przedsiębiorstw przemy 
słowyeh na wypadek wojny.

Jednocześnie z płk. Dumoulinem 
osadzono w areszcie jego głównego 
pomocnika inż. Aubry. Aubry pra 
cował w fabrvc-e amunicji, zarządza

P roca  przeciwko niedbałym 
kolejarzom.

MOSKWA, 21. 3. (wi.) W Swiei 
dłowsku rozpoczął się dziś proces 
6-ciu winowajców katastrofy  kole­
jowej w pobliżu stacji T aw atuj na 
Uralu, której ofiarą padło 33 zabi­
tych, 22 ciężko i 46 lekko rannych. 
K atastro fa  w ydarzyła się 12 m ar­
ca, jednak dopiero dziś fak t ten o- 
publikownno. Powodem katastrofy  
było niedbalstwo personelu kolejo­
wego.

nej przez ministerjum wojny, on 
też był dostawcą planów, dokumen 
tów i tajemnic z tego zakresu. Upo 
sażenie jego wynosiło tak samo
5.000 franków miesięcznie.

W akcji szpiegowskiej pomocna 
mu była żona. którą również aresz­
towano.

W mieszkaniu Aubrych wykryto 
podczas rewizji tajne laboratorjum 
chemiczne, 80.000 franków, akcje 
wartości 20.000 oraz plik kompromi 
tującyeh dokumentów.

Pod zarzutem współdziałania z 
Reichem i studentką Davidovici a- 
resztowano także przyjaciółkę tej 
ostatniej Marycer oraz je j brata.

Role tych dwojga były jednak 
podrzędne.

Według dzienników francu­
skich jest to największa z wykry­
tych dotychczas na świecie afer 
szpiegowskich Na dowód przytacza 
się fak t że w związku z nią, osadzo 
no  ̂w rozmaitych krajach zgórą 200 
osób w areszcie.

Powszechny wybuch strajku samochodowego
wstrzymany przez prez. Roosevelta

LONDYN, 21. 3. (wł.) W ybuch 
strajku  samochodowego w Am ery­
ce jaki miał się rozpocząć dzisiaj, 
został w strzym any i odroczony, wo 
hec tego, że ju tro  odbędzie się kon 
fereneja prezydenta Roosevelta z 
komitetem przemysłowców samocho 
dowych. Powszechnie panuje w iara 
w powodzenie Roosevelta jako med 
ja to ra  i o ile tylko prezydentowi u

da się nakłonić przęmysjowców do 
uznania am erykańskiej federacji 
pracy, strajk-będzie zażegnany.

Dowodem wpływów prezydenta 
Roosevelta w kojach robotniczych 
jest fakt, że żądanie Roosevelta 
w strzym ania stra jku  celem umożłi 
wienia przeprowadzenia medjacyj 
było przez związek robotniczy przy 
jęte jednogłośnie.

Nowy statek pulsm
GDYNIA, 21. 3. (wł.) Dziś w 

południe odbyło się w Gdyni uro­
czyste poświęcenie nowowybudowa 
nego statku towarowo - pasażerskie 
go „Lech", należącego do polsko , 
brytyjskiego tow arzystw a okręto­
wego.

Statek „Lech" jest ostatnim  wy 
razem techniki okrętowej.

Stub Pall Hegri
ze starym bogaczem.

NOWY JO R K , 21 3, Pola Ne 
gri zn:w  niedługo stanie na ślub­
nym kobiercu.

Następcą gruzińskiego księcia 
Sergjusza Mdivani u jej boku bę­
dzie tym razem amerykanie, jeden 
z najbogatszych ludzi w St. Zjeduo 
czonycb, multimiljoner Harold Me 
Cormiek, z Chicago. Mc Cormiek 
jest jednym z właścicieli trustu ma 
szyn rolniczych, po raź pierwszy żo 
naty był z córką Rockefellera, Edy 
tą. a następnie ożeni! się ze śpiewa 
czką operową Hanną Walską. Przed 
kilku laty rozwiódł się z Walską i 
obecnie mając 62-lata żeni się a 
x-letnią Połą Negri.

Rząd Hitlera przystąpił
do wiosennej akcji zwalczania bezrobocia

B ER L IN , 21. 3. (wł.) Całe Niem 
cy znalazły się dziś pod znakiem ma 
nifestacyj z okazji rozpoczęcia przez 
rząd H itlera wiosennej kampanji 
przeciw bezrobociu. Obchodom tym 
nadano charakter oficjalny. Czynni 
ki miarodajne zmierzają do tego, aby 
wszystkie środki, jakiemi rozporzą 
dza rząd Rzeszy skierować w pierw 
szym rzędzie w stronę opanowania 
kryzysu gospodarczego i nadania 
kampanji przeciw bezrobociu jedno 
litego charakteru.

Punktem kulminacyjnym obcho 
du było przemówienie programowe 
kanclerza H itlera wygłoszone w 
Oberhaehing między Mnnachjum,

a granicą austrjacką z okazji rozpo 
częcia budowy nowej autostrady. 
W uroczystościach obok członków 
rządu Rzeszy uczestniczyły tysięcz­
ne delegacje robotnicze. Wywody 
kanclerza, określające wytyczne pro 
gramu gospodarczego na rok 1934 
transmitowały rozgłośnie niemiec­
kie na całą Rzeszę. Przemówienia 
kanclerza słuchano we wszystkich 
miasta niemieckich. W większych 
przedsiębiorstwach, biurach, urzę­
dach, szkołach oraz na placach pu­
blicznych, gdzie ustawiono wiel­
kie megafony W czasie uroczystego 
aktu praca była wszędzie przerwa­
na M inister Goebells, poprzedzając

Samoloty i łamacz lodow
śpieszą na pomoc rozbitkom

MOSKWA, 21. 3. PAT. Lotnicy 
Wodopianow, Doronin i Gojyczew 
w ystartowali dziś z Ochocka w kie 
runku Anadyru. Z ogólnej ilości 
4.500 km. przebyli już szczęśliwie
2.000 km. Pięć samolotów wyłado­
wanych ze statków „Smoleńsk" i 
„Stalingrad" wystartowało na przy 
iądek Wellen. Lecą na nich lotnicy 
Kabanin, Pirwenstein, Mołokow,
Farich i Demidow. Łamacz lodów 
..K rasin" wyruszy w najbliższych

wystąpienie kanclerza H itlera w 
krótkiem przemówieniu wstępnem 
podkreślił, że Niemcy stoją dziś na 
czele wszystkich narodów w walce z 
bezrobociem. Metody i środki sto­
sowane przez rząd niemiecki w tyra 
kierunku znalazły już dziś licznych 
naśladowców wśród innych naro­
dów. Niemcy mogą być dumne i 
twierdzić, iż przynajmniej na tem 
polu zdobyły zpowrotem swoje wy 
bitne pozycje. Rok 1934 poświęcony 
będzie wyłącznie odbudowie gospo­
darstwa narodowego. Narodowi so 
ejaliści przyznają, że popełniali 
błędy ale na usprawiedliwienie przy 
toczyć mogą, że przynajm niej nie 
byli bezczynni, stosując zasadę „na­
przód działać, a potem filozofować".

dniach z Leningradu i obrał marsz 
rutę przez kanał Panam ski dokoła 
Ameryki Północnej i zamierza do­
trzeć do rozbitków w ciągu 47 dm. 
„Praw da" zamieszcza dokładny rad 
jograin prof. Schmidta o położeniu 
rozbitków. Prof. Schmidt konstatu 
je, że problem żeglugi na Oceanie 
Lodowatym został pozytywnie roz­
strzygnięty, żegluga ta jednak wy 
maga używania łamaczy lodów.

Psirót H a  H im
W ARSZAW A, 21. 3. (wł.) Dziś 

powrócił do W arszawy z Wilna 
marszałek Piłsudski.

Zatruł się ostrygami.
PARYŻ, 21. 3. PA T . Z M arigny 

donoszą, że zm arł tam  z powodu 
zatrucia  ostrygam i dy rek to r pol­
skiego b iu ra  pracy, Nowacki.
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Niezwykłe „uprowadzenie" 
córeczki Gorgonowej.

ŚWIĘTO MORZA ODBĘDZIE SIĘ  29 
CZERWCA.

WARSZAWA, 21.3. Zarząd główny 
ligi morskiej i kolonjalnej postanowił, 
że tegoroczny obchód Święta Morza od 
będzie się  w całej Polsce według ustało 
nego już zwyczaju 29 czerwca. Obchód 
odbędzie się pod hasłem zbiórki na lun  
dusz obrony morskiej oraz mobilizacji 
młodego pokolenia dla słu żB y  polskiej 
na morzu.

W Gdyni projektowany jest na ten 
dzień w ielki zlot młodzieży polskiej 
wszystkich organizacyj młodzieży.

STRASZNE MĘźOBOJSTWO POD 
ŁODZIĄ

ŁÓDŹ. 21.3. Wieś Józefów była we 
wtorek terenem ohydnej zbrodni mężo 
bójstwa

Przed kilku laty  30-letni Stanisław  
Bicniawski poślubił 24-letnlą Stef an ję 
Kłos.

W spółżycie małżonków nie należało 
do szczęśliwych a to wskutek tego, że 
życie zatruwała im  teściowa Bieniaw- 
ska. Pomiędzy małżonkami doszło wczo 
raj do kłótni, w wyniku której S ieniaw  
ski żonę swą dotkliwie pobił.

Wieczorem Bieniawski pod wpły­
wem swej matki wywołał ponownie kłó 
tnię z żoną, w trakcie której żona chwy 
ciia leżącą obok kuchni siekierę i zada 
la nią mężowi dwa straszliwe ciosy wj 
głowę, zabijając go na miejseu.

Po tej zbrodni Bieniawska zgłosiła  
się na posterunek policji, gdzie oddała 
się w ręce władz.

KRADZIEŻ 39.930 PAPIEROSÓW  
„ERGO“ Z UOCIĄGU.

WILNO, 21.3, Na stacji kolejowej w, 
Brodnic wykryto wielką kradzież pa­
pierosów. popełnioną w W iinie, w wa­
gonie nadanym przez urząd sprzedaży 
wyrobów tytoniowych w W ilnie do u- 
rzędu sprzedaży wyrobów tytoniowych  
w Grodnie.

W agon załadowany został w W dnie  
i przybył do Grodna dnia 16 bm. N iew y  
kryci narazie sprawcy w ycięli w spo­
dzie wagonu otwór, przez który dostali 
się do wnętrza i skradli około 39.669 
sztuk papierosów „Ergo‘ś

Śledztwo pierwiastkowe stwierdziło, 
że kradzież została uplanowana i doko 
uaua na stacji w W ilnie.

PIERW SZE POW OJENNE SPOTKA­
NIE ROMANOWÓW Z H A BSBU R ­

GAMI.
PARYŻ, 21.3. W związku ze- zgonem  

księcia Sykstusa Burbońskiego zamie­
szkali członkowie rodziny Romanowów, 
w. k. Andrzej, młodszy brat pretenden­
ta do tronu rosyjskiego, w. ks: Helena, 
małżonka księcia Mikołaja greckiego, 
odwiedzili b. cesarzową Zytę, siostrę 
asmarłego księcia i złożyli jej kondolen 
cję. B yłe to pierwsze po wojnie świato­
wej spotkanie pomiędzy członkami ro­
dziny Romanowów i Habsburgów.

ŚLUB CÓRKI RABINA — CUDO- 
TWÓRCA W TRZEBINL

TRZEBINIA, 21J. W dniu wczoraj 
szyin odbył się tutaj ślub córki rabina- 
cudotwórey Bencjona Haiberstamma, 
dawiego rabina z Bobowej, t  rabinem 
Salomonem *tubinem. Na uroczystość 
tę przybyło około 3609 gości z całej Pol 
ski i z zagranicy. M. in. przybył rabin 
Ehrenberg z N. Jorku i liczni korespon 
denci prasy zagranicznej z Wiednia, 
Preszowa, Nowego Jorku itd.

Orsżak weseiny przebrany był w naj 
rozmaitsze stroje. B yła  tam banderja 
konna w kolorowych mundurach, od­
dział kozaków, grupy przebrane w poi 
skie stroje narodowe, wśród których 
przeważały ubiory krakowskie i góral­
skie, husarze, dragoni itd.

W synagodze udzielił ślubu rabin 
W eindenfeld. Na ślubie obecni byli de 
legaci władz miejscowych. Podczas ucz 
ty weselnej, kantor wiedeński Feuer 
odśpiewał utwory żydowskie oraz arje 
operowe.

W ARSZAW A, 21.3. W nocy z 
poniedziałku na wtorek przejechała 
przez W arszawę w drodze z Fordo­
nu do Lwowa urodzona w więzieniu 

córka Gorgonowej „K ropelka14.
Swego czasu donosiliśmy, że w 

(miesiącu bieżącym Kropelka koh 
czy półtora roku i tem samem m ija 
termin, do którego będzie mogła 
przebywać w żłóbku więziennym w 
Fordonie. W związku z tem naczel­
nik więzienia p. Rynkiewicz za po­
średnictwem starostw a W arszawa - 
północ zwraca} się swego czasu do 
H enryka Zaremby, czy zechce przy­
jąć dziecko do siebie na wychowa­
nie, jako wskazany przez Gorgono- 
wą ojciec dziecka.

Starostwo kilkakrotnie wzywało 
Zarembę, lecz ten jednak nie stawił 
się, gdyż — jak się potem okazało 
— wyjechał z W arszawy. Zarząd 
więzienia nosił się wobec z projek­
tem wytoczenia Zarembie sprawy 
o alimenty.

Tymczasem sprawa obecnie 
wzięła sensacyjny obrót. Oto oka­
zuje się, że Gorgonowa interesuje 
się bez przerwy jej główny obrońca 
adw. dr; Axer ze Lwowa. Korespon 
duje ón z Gorgonową, przysyła je 
wsparcia pieniężne i paczki.

Obecnie dr Axer postanowił
sam zająć sic wychowaniem 

„Kropelki44.
Po uzyskaniu odnośnego zezwolenia 
od władz więziennych i zgody Gor­
gonowej. adw. Axer wysłał do F or­
donu swoją sekretarkę w celu od­
bioru dziecka.

W ubiegłą niedzielę sekretarka 
adw. Axera przybyła do Fordonu, 
skąd w poniedziałek rano zabrała 
dziecko. Pożegnanie Gorgonowej z 
córeczką było czułe. Gorgonowa 
przez długi czas tu liła  dziecko do 
siebie, obsypując je  pocałunkami. 
Dzieeko z ochotą ruszyło w wolny 
świat.

Podróż odbywała sekretarka z 
dzieckiem w wagonie I I I  klasy.

Pasażerowie dowiedziawszy się, 
że jedzie córeczka Gorgonowej, moc 
no interesowali się i opiekowali 
dzieckiem przez całą drogę. Jeden 
z pasażerów zaproponował sekretar­
ce, że opłaci wagon sypialny. Żąda? 
jednak w zamian, ażeby sekretarka 
pozwoliła sfotografować się z dziee 
kiein w wagonie, na co jednak ta 
ostatnia się

nie zgodziła.
Późnym wieczorem pociąg przy­

był do W arszawy.
Tu sekretarka z dzieckiem ocze­

kiwała około 5 godzin na odejście 
pociągu do Lwowa. Dziecko narazie 
przez krótki czas pozostanie w 
mieszkaniu dr. Axera, który jednak 
zapowiedział, że dziecko to odda 
na swój koszt

na wychowanie do internatu.
Niezależnie jednak od tego wszy 

stkiego adw. Axer w ystąpił już na 
drogę sądową o alimenty przeciwko 
arch. Zarembie. Je s t rzeczą cieka­
wą, że zanim adw. Axer zapropono­
wał swoją opiekę nad dzieckiem, 
Gorgonowa — jak to już zresztą 
swego czasu donieśliśmy — kore­
spondowała z przełożoną klasztoru 
m arjaw itek w Płocku o przyjęcie 
dziecka na wychowanie.

Przełożona m arjaw itek zażądała

jednak wówczas zapłaty, mimo że 
Gorgonowa swego czasu przez kilka 
tygodni przebywała w klasztorze 
M arjaw itek i pozostawała z przeło­
żoną w dobrych stosunkach.
„K R O PE L K A 44 W E  LW O W IE.
LWÓW, 21. 3. M ają sensacją dnia 

we Lwowie jest fak t przywiezienia

do Lwową córeczki Gorgonowej 
„Kropelki".

„Kropelka" została przywiezio­
na do Lwowa we wtorek rano.

Jak  się dowiadujemy, adw. Axer 
otrzymał już od zarządu jednego z 
zakładów dla dzieci zapewnienie, 
że dziecko Gorgonowej dozna nalo- 
żytej opieki.

r a i  PSg
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w wielkim wyborze po najniższych cenach 
POLECA
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BIAŁOGRÓD, 21.3. W strząsają­
ca katastrofa, podczas której zgi­
nęło ponad 50 ludzi, w ydarzyła się 
wczoraj, popołudniu w jednym  z 
kamieniołomów w południowej Sec- 
bji, w pobliżu linji kolejowej P r i­
stina Pec, niedaleko wsi Banica.

W pewnej chwili, gdy robotnicy 
zajęci byli pracą w kamieniołomie, 
oderwał się z wysokiej ściany skal­
nej olbrzymi blok skalny i z ogłu­
szającym hukiem spadł na komio 
niołom, zasypując 50 zatrudnionych 
tam robotników. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa wszyscy om 
ponieśli śmierć na miejscu.

Odłamki wielkiego bloku spadły 
na grupę robotników, pracujących 
opodal, z których czterech zostało 
zabitych, zaś 14-tu o d n io są  cięższe 
i lżejsze obrażenia. Na miejsce ka­
tastrofy  przybyła natychm iast ko­
m isja techniczna oraz przedstaw i­

ciele wiadz bezpieczeństwa.
Po dokładnem zbadaniu okazało 

się, że olbrzymi blok skalny o wa» 
dze kilkunastu ton da się usunąć 
tylko przez wysadzenie go dynam i­
tem. P raca ta  trwać będzie conaj- 
mniej dwa dni i dopiero wówczas 
będzie można dowiedzieć się o osta­
tecznym losie ofiar katastrofy.

Wśród rodzin zasypanych robol 
ników rozgrywają się sceny rozpa­
czy i oburzenia. 0  przyczynach ka 
tastrofy  dotychczas nic dokładnego 
nie wiadomo, stwierdzono tylko, za 
nadzór w chwili katastrofy  prowa­
dził zamiast kierownika robót, jo- 
den z;e starszych robotników, pod­
czas gdy kierownik poszedł do po­
bliskiej wsi.

Dalsze dochodzenia policji ce­
lem ustalenia przyczyn i ewentual­
nych winowajców katastrofy  są 
w toku.

Bazy łzawiące uspokoiły awanturą
w więzieniu

BYDGOSZCZ, 21.3. W Grzybnie na 
terenie gospodarstwa niejakiego Ma­
kowskiego przyłapano złodziei. W cza 
sie bójki jaka sie wywiązała, jeden ze 
złoczyńców został zabity widiami, dru 
gi zaś ciężko raniony. Po przeprowadzę 
niu śledztwa aresztowano wieśniaka 
Kwiatkowskiego i W alczyka. Spraw­
ców zabójstwa osadzono w Więzieniu w 
Chełmnie.

Po zamknięciu ich wraz z kilku in­

nym i opryszkami w celi doszło do bói 
ki, w crasie której obu wieśniaków cięż 
ko pobito. Straż więzienna przy pomo­
cy policji zlikwidowała zajście. Kilku 
najbardziej awanturniczym złoczyńcom  
założono kajdanki. Jednakże jeden z 
nich, niejaki W iśniewski zatarasował 
drzwi do celi ;tak że siłą  trzeba było je 
wylani) wać i dopiero po odurzeniu Wi 
śniewskiego gazami łzawiącemi udało 
się policji zakuć go w kajdany.

Tajemnicza zbrodnia na morzu

KARA ŚMIERCI NA M ASZYNISTĘ  
WINNEGO KATASTROFY KOLEJO­

WEJ.

MOSKWA, 21.3. Proces przeciw win  
nym katastrofy kolejowej, jaka się wy 
darzyła 4 marca pod Moskwą ,a w któ­
rej zginęło kilkoro ludzi, zakończył się  
skazaniem dwu oskarżonych, tj. maszy 
nisty Fedjunina i pomocnika jego Czir 
kowa, na karę śmierci przez rozstrzela 
«■«- a trzech na więzienie.

Na pokładzie luksusowego parów 
ca amerykańskiego „Prezydent Gar 
field", zbliżającego się dnia 10 lute 
go do Nowego Jorku, wydarzyła się 
zagadkowa zbrodnia. Oto w toku 
sprzeczki zamordowany został cio­
sem noża Wilhelm Sessoms przez 
Andrzeja D Kirwana, syna głośnej 
pani Pauli Dubonnet, znanej jako 
„najlepiej ubrana kobieta na świę­
cie".

Kirwan został aresztowany. Na 
wszelkie pytania nie chciał dać odpo 
wiedzi Zeznał tylko, że matka jęgo 
przebywa we F rancji. K irw an jest 
synem z pierwszego małżeństwa p. 
Pauli Dubonnet, która znana była 
w całej Ameryce, jako Jean Nash. 
W kronice jej życia znajduje się 
5-ciu mężów. Obecnie jest ona żoną 
głośnego fabrykanta aperetifu we 
Francji.

Andrzej K irw an z niowiado- 
mvoh now odów  unika w szelk ich  ze

znań. Zbrodni swojej dokonał pray 
pomocy myśliwskiego noża.

Zbrodnia, popełniona przez ame 
rykańskiego „złotego młodzieńca", 
zwróciła znowu uwagę na panią D.u 
bonnet, alias Jean  Nash, która 
przez długi czas była tematem nie­
skończonych plotek towarzyskich. 
Andrzej K irwan był jej pierwszym 
synem, który urodził się wówczas, 
gdy matka jego miała zaledwie  ̂ lat 
15. Pierwszy mąż Joanny Nash 
zwał się K irwan, drugim był _ kpt. 
Sifton, syn kanadyjskiego milione­
ra, trzecim kpt John Nash, czwar­
tym ks Mahomet Sabet Bey, a wre 
szcie Paweł Dubonnet, miljoner fran 
cuski.

P. Dubonnet wygrała swego cza 
su 200.000 fumów szterlingów w ka 
synie w Monte Carlo .

Proces młodego Kirwana budzi 
niesłychane zainteresowanie w ele-
n > o n n l / i n l l  t n ł o p ł l  "NT O  W  f i  0 * 0  ♦ T o i ' l c U -
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Walka z bezrobociem na wsi
warunkiem likwidacji bezrobocia w miastach.

Szczególną doniosłość dla pro­
blemu bezrobocia przedstawia onlop 
małorolny i bezrolny. Dawniej wę­
drował on ze wsi ku miastom silnie 
się uprzemysławiającym, względnie 
kierował się czasowo zagranicę, na- 
przykjad, do Niemiec, względnie jna 
okres dłuższy np. do Ameryki. 
Obecnie, jak wiadomo, em igracja z 
Polski jest zupełnie zamkniętą. A 
naw et coraz częściej zdarzają się 
reemigranci głodni i  wyniszczeni, 
głównie z Francji. Dlatego trwale 
usunięcie bezrobocia, możliwe jest 
tylko przez zwalczanie go u źródła, 
którem jest wieś polska.

Zrozumiał to fundusz pracy, ja  
to  właściwa instytucja, m ająca na 
ęelu trwale usunięcie bezrobocia w 
Polsce. Naczelny dyrektor funduszu 
pracy, poseł Madeyski realizuje 
słuszną ideę równoległego zwalcza­
nia bezrobocia, a mianowicie z jed­
nej strony drogą zatrudnienia jak 
największej liczby bezrobotnych 
przemysłowych, a z drugiej strony 
przez powstrzymanie napływu bez­
robotnych rolnych ku miastu. O ile 
udałoby się zatrzymać nadm iar lud 
nośei w iejskiej na wsi, a nawet 
jeszcze spowodować powrót na rolę 
tych bezrobotnych przemysłowych, 
którzy u trzym ują kontakt ze wsią 
i m ają możność powrotu, wówczas 
fala  bezrobocia zostałaby zaham o­
wana tuż u źródła. Nie przybierała­
by ona na sile i stopniowo można- 
by bezrobocie zlikwidować.

W tym celu fundusz pracy ma 
przedsięwziąć odpowiednie poczy­
nania na terenach szczególnie dot­
kniętych bezrobociem rolnem. Do 
nich zaś należą Hueulszczyzna, 
okręg W ielunia i Częstochowy, oraz 
obszary w widłach Sanu i Wisły.

Na tych trzech terenach już 
wkrótce fundusz pracy rozpocznie 
planowe na dalszą metę obliczone 
poczynania celem zatrzym ania bez­
robotnych na wsi i ściągnięcia z po­
wrotem ku wsi bezrobotnych miej­
skich. Stać się to ma przez zapew ­
nienie gospodarstwom rolnym 'n a  
wspomnianych terenach należytej 
rentowności. Gospodarstwo rolne, 
mogące przynajmniej jako tako 
utrzymać rodzinę skutkiem lepsze­
go urządzenia gospodarstwa, wzglę­
dnie oparcia go o przemysł ludowy, 
zabezpiecza byt ludności wiejskiej 
i nie zmusza jej do emigracji ze 
wsi.

Środkami zapewnienia rentow­
ności gospodarstw wiejskich, a 
także stworzenia nowych zdrowych 
jednostek gospodarczych staną się 
w widłach Sanu i W isły meljoracje 
dzięki którym bagna i łąki kwaśne 
ustąpią miejsca pełnowartościowym 
terenom, dalej regulacja rzek i po­
toków, co da nowe grunty pod go­
spodarowanie, wreszcie podniesie­
nie poziomu rolnictwa, -sadownic­
twa, pszczelarstwa itp. U zupełnie­
niem tych prac będzie rozwój prze­
mysłu ludowego i chałupnictwa.

Oczywiście jest to program obli­
czony na kilka lat, który nie da się 
urzeczywistnić natychmiast. R eali­
zacja jego będzie wszelako przy­
spieszona przez prace ochotniczych
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drużyn robotniczych, względnie 
ochotniczych obozów pracy.

Insty tucja  ochotniczych drużyn 
ochotniczych znana jest już w Pol­
sce. W łaśnie na wspomnianych te ­
renach młodzież bezrobotna znaj­
dzie zatrudnienie, dające je j u trzy ­
manie i mieszkanie oraz pewne 
oszczędności na przyszłość wzamian

Groteskowy proces rozegrał się 
przed kilku dniami przed jednym 
z sądów karnych w Paryżu. Sądzo­
no robotnika mennicy państwowej 
L ittierea, oskarżonego o to, że źopę 
swoją uzbroił w średniowieczny pas 
cnoty i w ogólności brutalnie się z 
nią obchodził. j

L ittiere, który jednego dnia od 
k ry ł egzemplarz takiego pasa cnoty 
w muzeum Cluny w Paryżu, urado­
w ał się niezmiernie, traw ił go bo­
wiem głuchy niepokój o żonę od 
czasu, gdy pewna jasnowidząca o- 
świadczyła mu, że ma żonę nie ta ­
ką, jak inne, i że powinien je j pil­
nować jak  oka w głowie.

Zwierzy! się więc żonie i — o 
dziwo — spotkał się z je j strony z 
całkowitą zgodą. Oboje poszli współ 
nie do ortopedysty zamówić odpo­
wiedni model. Ja k  to zeznał ten o- 
statn i na rozprawie, wybrali sobie 
„aparat" z mocnej skóry za 350 
franków.

Gdy zamówiony „pas" został do­
starczony, pani L ittiere oświadczy­
ła, że leży on znakomicie i abso­
lutnie je j nie uciska. Klucz od nie­
go wręczyła mężowi, polecając mu 
z naciskiem nosić go zawsze w port

Los kobiet
K obirt je s t 85 m iljonów , z czego mę 

żatek poniżej la t  p ię tnastu  12250.080, a 
poniżej la t pięciu 800.000. Zam knięte w 
h a re m ’e nic m ogą wezwać lekarza rnęż 
czyzny, a lekarek ogrom ny obszar Idy j 
posiada zaledwie 600. Suchoty szerzą 
się w śród niezdrow ych w arunków  zena 
ny  i n a  jednego na suchoty um ierające 
go chłopca hinduskiego przypada sześć 
dziewcząt, ginących z te j sam ej chora 
by. Związki kobiece im perjum  b ry ty j-

Nie, mrs. Elkanor Pike, właści 
cielka pięknej farm y pod Londynem 
nie była warjatką. Znała ją cała oko 
lica jako spokojną, dobroczynną i 
rozsąduą damę.

Ale zachowanie je mogło, szcze­
rze mówiąc nasuwać pewne wątpli­
wości co do stanu jej umysłu.

Mąż pani Pike umarł przed kilku 
laty i od tej chwili wdowa wierzyła 
święcie, że dusza pana Pike wcieliła 
się w jednego z czarnych królików 
hodowanych na tej farmie 

Pani Pike była wyznawczynią bud 
dyjskiej wiary w wędrówkę dusz. 
Dlaczego upatrzyła sobie tego, właś 
nie królika, doprawdy nikt nie zba­
da

W każdym razie wierzyła w to 
święcie, a ponieważ nie wiedziała, 
który królik zaszczycony został tą 
duszą, więc dobrze się działo króli­
kom na farmie pani Pike.

Nie wolno było tych zwierzątek 
tknąć, choćby robiły nie wiem jakie 
szkody. Przeciwnie, wpuszczano je 
umyślnie do ogrodu warzywnego i

za pracę dla państwa. Równocześ­
nie członek drużyn będzie miał pier 
wszeństwo po przepracowaniu kil- 
ku. lat do otrzymania ziemi, uzyska 
nej dzięki  ̂ przeprowadzeniu robót 
melioracyjnych i regulacyjnych.

Oto prosty zarys planu walki 
z bezrobociem w siedliskach naj­
większej nędzy w Polsce.

monetce, tak, żeby go nie zgubił 
przypadkiem. W szystko zdawało 
się być w najlepszym porządku.

Jednego dnia przecież pani L it­
tiere zjawiła się w jednym z komi­
sariatów  paryskich, skarżąc się ża­
łośnie, że mąż zmusza ją  gwałtem 
do noszenia tego pancerza. Co wię­
cej, postarał się o dodatkowe zam­
ki, które wzmacniały jeszcze spokój 
i pewność męża, ale gniotły nielito- 
ściwie ciało żony. Wobec takiego 
stanu rzeczy nieubłagany mąż zo­
stał aresztowany.

Groteskowość rozprawy sądowej 
powiększał jeszcze fakt, że komi­
sarz policji, który odbierał skargi 
ofiary mężowskiej zazdrości, nazy­
wa się Casanowa, zaś obrońca oskar 
źonego Lamour (Miłość). Tenże p. 
Lamour wygłosił liryczne przemó­
wienie, które widocznie tak silnie 
wzruszyło sędziów, że skazali 
„okrutnika" na 8 dni więzienia z 
zawieszeniem kary i na 50 franków 
grzywny. Zeznania świadków przy 
niosły jeszcze dodatkowy szczegół, 
mianowicie, że „okrutnik nie zada­
w alając się pasem cnoty, zamykał 
jeszcze żonę, gdy wychodził z miesz 
kania, na dwie olbrzymie kłódki.

hinduskich
skich wszczęły teraz  akcję, m ającą  na 
celu rów noupraw nienie kobiet hindus­
kich, wywalczenie d la  nich praw a w y­
borczego. Obecnie na  20 wyborców męs 
kich przypada jed n a  kobieta — w ybór 
ca.

Ruchow i o wolność d la  kobiet h in ­
duskich przewodzą posłanki do p a r la ­
m entu angielskiego, Lady A stor, h ra  
b ina Ivaegh, M egan L loyd George, 
Miss E leanor S trachey  i inne

sadu, by się pokrzepiły jarzynami i 
owocami.

Dzięki wspaniałemu odżywianiu 
króliki rozmnażały się jeszcze bar­
dziej, niż zwykle, to też po upływie 
pewnego czasu były ich na farmie 
setki.

Służba pani Pike z zabobonnym 
strachem przyglądała się temu, jak  
ich pani, stojąc wśród tłumu czar­
nych zwierzątek przemawiała do 
nich najczulszymi słowami, prosząc 
by się pokazał ten, który więzi duszę 
jej męża

Przed kilkoma dniami dziwaczka 
umarła.

W testamencie zostawiła olbrzy­
mią sumę, bo 10 tysięcy funtów (30 
tysięcy złotych) jednemu ze służą­
cych za to, że „był dobry dla króli­
ków" Farmę i resztę majątku zapi 
sala swej siostrzenicy jednakże z 
war ulikiem, że nie wolno jej krzyw­
dzić c/arnych królików.

Na f omniku na grobie kazała so 
bie wyrzeźbić płaskorzeźbę, przedsta 
wininca królika

N O W E DROGI W  NOW EM  
PA Ń ST W IE .

Nowe państw o m andżursk ie  rozpo­
częło na  w ielką skalę  budow nictw o dro  
gowe. O pracow ana tam  p ro jek t budo­
wy BOSSO kim. dróg w ciągu 10 la t. 21 
7.000 km. w ykonanych w 1933 i 1934 r> 
oddano już  do użytku  4000 km.

K LU B  TRZYNASTKI.
W  Londynie obok innych  dziwacz­

nych klubów  is tn ie je  rów nież klub trzy; 
nastk i. K lub  ten sk łada  się z rodowi- 
tych  londyńczyków, k tórzy  uw aża ją  sio 
bie za najm niej przesądnych ludzi, 
Członkowie k lubu  trzy n astk i w szystkie 
swoje spraw y, czy to  handlow e, czy za 
w odo we, czy rodzinne za ła tw ia ją  trzy  
nastego  każuego m iesiąca. T rzynastego  
żenią sic. płacą rachunki, w yruszają  w, 
podróż, za ła tw ia ją  na jróżn ie jsze  tra n -  
zakcje. O statn io  u m arł jeden z człon 
ków tego k lubu  i oto pow stała kw estja  
w yboru nowego trzynastego  członka. 
N ależy nadm ienić, że do klubu przym o 
w ani są ty lko  ci obyw atele k tórzy  b ra  
li udział w w ojnie św iatow ej.

Z M iL JO N E R A  NĘDZARZEM .
Gdy ludzi ogarnęła  gorączka zło ta 

i dążyli wszyscy tu  bezludziom śnież­
nym  A iaski i K a lifo rn ji, n ie  pam ięta li 
k to  był pierw szym  odkryw cą fascynu ją  
cego kruszezu. B ył nim  p rosty  robotn ik  
A lec M acdonald, k tó ry  znalazł b ry łk i 
i p iasek zloty w m ule stru m ien ia  Clea 
ry  Creck. W  k ró tk im  bardzo czasie, 
dosłownie w łasnem i rękom a w yrw ał 
on ziemi zfota na  pięć m iljonów  dola­
rów, m .m o jeunak  posiadan ia  tak  wiel 
k ie j fo rtuny , zm arł w nędzy przehu­
law szy m ają tek  w dom ach gry .

Wiadomości radjowe,
ODSŁOŃMY PR A W D ZIW Ą  TW A R Z 

CZŁOW IEKA.
Słuchow isko czw artkow e, w ypełni 

u tw ó r p. t. „Twarze i m ask i” Ingridy, 
N orby Rzecz to  cofa nas w obecnej po 
rze w ielkiego patosu  w okres k a rn a  wą 
łu. A u to rk a  u siłu je  odsłonić p r ^ d z i ­
wą tw arz człowieka, zam askow anego 
kłam stw em  z życia codziennego. I  to  
kłam stw o zostaje odrzucone dopiero 
w tedy, kiedy wieczorem na  sali balow ej 
rzeczyw ista m aska u k ry w a człowieka.

Innem  i słowy, tw arz  w życiu co­
dzienne1 in u wielu ludzi je s t m aską ich 
duszy, odsłan iającej się dopiero, gdy 
m aska karnaw ałow a m a te rja ln ie  tw arz  
zak ry je  B ohate rka  słuchow iska zetknę 
la  się raz w życiu z człowiekiem bez 
m aski, rozczarow ała się do błyszczące­
go środow iska w ielkom iejskiego, widzi 
cala  p ustka  zabaw i pod wpływem te^ 
go człowieka zaczęła inaczej patrzeć na 
życie.

• T a  sa ty ra  na  snobizm  szwedzkiej an  
to rk i daje dużo m a te rja lu  do m yślen ia 
Inteligentnem u słuchaczowi.

P IE S  W RA D JO .
Ciekawą i o ry g in a ln ą  spraw ę rozpa 

try w a ł w tych  dniach sąd berliński.
Jeden  z abonentów  zaskarży ł stację 

rad jow ą za niezw'ykly w ybryk, powodu 
jący  zniszczenie jego a p a ra tu  odbior­
czego. S praw a m iała  przebieg następu  
jący : w stud jo  nadaw ano wieczorny 
koncert m uzyczny. W pew nej chw ili 
wskutek nieuw agi służby wbiegł tam  
olbrzym i pies., z g w altow n jm  szczeka­
niem, niesam owicie akom pan ju jąe  g ra  
jącym  artystom .

W m ieszkaniu poszkodowanego znaj 
dowal się również pies.. Ten usłyszaw ­
szy w rad jo  b ra tn i głos, zareagow ał na  
to  na swój psi sposób. Rzucił się ze sko 
wyłem  na  a p a ra t niszcząc go i rozb ija  
jąc-

Abonent berlińsk i m otyw uje swą 
sk arg ę  tern, że koncert w pism akom ­
paniam entem  był nieoczekiw any i nie 
poprzedzony przez s tac je  nadawczą za­
powiedzią. Uważa więc za słuszne- by 
s tra ty , jak ie  poniósł, zostały mu zwró­
cone. Sąd m ając pierw szą tego rodzaju  
sprawę, odro ł ,ią. Wezwani b w i ’ o- 
rzci.ną, czy skargę tak ą  m ożna uznać 
7,sf. s ł ’ "  n ą .

V

Średniowieczna historja.
Mąż, który uzbroił swoją żonę w pas cnoty

Dusza mąża w ciele... królka
Szczęśliwe zwierzęta farmy pani Pike



W  GOLONOGU.
S taran iem  m iędzyszkolnej kom isji, 

po naoożeństw ie w kościele, odbyła się 
w lokalu  szkoły uroczysta akadem ja 
ku czci m arsz. Piłsudskiego. A kadem ja 
rozpoczęta została odegraniem  hym nu 
narodowego, poczem nastąpiło  okolioz 
nościowe przem ówienie wreszcie pi’0 
dukeje uczenie i uczniów oraz popisy 
chórów szkolnych, które w ykonały sze 
reg  pieśni legjonowych.

W CEM ENTOW NI „W Y SO K A ".
Z in ic ja tyw y miejscowego oddziału 

związku strzelockiego pow stał w osa 
dzie fabrycznej „W ysoka'1 kom itet ob- 
chodu im ienin m arszałka  P iłsuskiego, 
na którego czele s tan ą ł dy rek to r fa b ry ­
ki inż. Roney.

Dn. 17 bm. wiecz. osada fabryczna 
p rzyb ra ła  w ygląd św iąteczny. Obchód 
rozpoczął sią tego wieczoru cap strzy . 
kiem, w k tórym  wziął udział m iejscow y 
oddział Strzelca oraz s traż  ogniow a z 
pochodniam i.

W  niedziele rano, w m iejscow ej ka 
p lisy  odbyło sie nabożeństwo, po nabo 
żeństw ie — defilada, a o godz. 6 wiecz, 
akadem ja  w sali k in a  A kadem  je  zagaił

NA M A R G IN ESIE.

Ktopaty mieszkaniowe
„Pokaż mi, jak mieszkasz, a powiem  

ci kim jesteś" — mówi stare przysło­
wie, dziś nie bardzo aktualne. Trudno 
bowiem sądzić obecnie kogoś po w jg lą  
dzie jego mieszkania. Czasy pokojów  
gościnnych, mebelków na pokaz per­
skich dywanów itp. należą już do mi 
nionyeh. Dziś z trudnością płaci sie w y  
gór o wane komorne. Można zresztą wo 
góle nie płacić.

Jeden z moich znajomych urządza 
sią W. następujący sposób. W ynajm u­
je pokuj i płaci za pierwszy miesiąc. 
Gdy gospodarz po miesiącu przychodzi 
po dalszą należność, mój znajomy mó 
wi: — Niestety, nic z tego. Stagnacja  
w interesach. Kompletna ewakuacja go 
tówki.

— No. ale przecież darmo nie bę­
dzie pan mieszkał, proszą zapłacić,

— Może kiedyś, innym razem, dziś 
narazie nie!...

— Nie spodziewałem sie tego po pa­
nu — denerwuje sie gospodarz.

Już taki jestem, zim ny drań — nu 
ci lokator.

Po tygodniu znów atak właściciela
0 komorne. Mój znajomy na widok go  
spodarza najpierw udaje płacz, potem  
zaczyna sie dziko śmiać. Następnie sia  
da na krześle i wpatruje sie strasznym  
wzrokiem we właściciela domu, pyta  
go sie, jaką śmierć uważa za najlepszą.

— W arjat! — konstatuje gospodarz
1 czempredzej sie wycofuje. Teraz, gdy 
jeszcze w przeciągu tygodnia loka. 
tor odśpiewa na schodach arje z ku­
rantem ze „Strasznego Dworu", pod­
rzuci pod drzwi gospodarza napisany  
przez siebie sonet na cześć m agistratu  
i ubezpieezalni społecznej oraz potrenu 
je na ąodwórzu codziennie przez 10 mi­
nut biegi krótkie i wspinanie sie po 
drzewach, skutek jest w 100 proc. zape 
wniony. Zawiązuje sie ostatnia roz­
mówka.

— Może Szanowny pan zmieni poko 
ik? Ten jest niewygodny — czuli sie go 
spodarz

— W malej chatce, byle z tobą — od 
powiada, „warjat" — zresztą nie mam 
forsy ,ia przeprowadzkę.

— Och! Jeśli tylko o to chodzi, to pa 
re złotych mogą..

— Dawaj pan sto złotych, to zaha­
czymy

— Ależ owszem — mówi zadowolo 
ny właściciel domu, że pozbywa się 
war ja ta który i tak nic nie płaci.

W następnym domu odbywa sie ta 
sama procedura Obecnie mój znajo­
my zmienia już ósme mieszkanie.

Miejmy nadzieje, że obniżka komor 
nego jest tylko kwestją dni 1 że więk­
szość tolidnych lokatorów do sztuczek 
tego rodzaju nie bedzie sie uciekać.

KAO.

p. W ojewoda, poczem popisyw ały  sie 
dzieci szkolne. Na zakończenie odegra 
no jednoaktów ką pt.: „Rozkosz".

W ŁOSNIU.

W  Ł ośniu  obchodzono im ieniny 
m arsz. P iłsudskiego  bardzo uroczyście. 
W  dn. 18 ulicam i przeszedł pochód, a o 
godz. 5 popoł. odbyła sie akadem ja. Oko 
licznościowe przem ów ienie w ygłosił p. 
Juljan Ney, poczem nastąp iła  cześć 
muzyczno - w okalna, w k tó re j b ra li u . 
dział dzieci z przedszkola i szkól oraz 
członkowie różnych m iejscowych erga 
nizacyj. W  skład  kom ite tu  organiza­
cyjnego wehodzili pp : M. Drobezyk
(przewodniczący), J. Hornik, Z. Karn- 
siewicz, J. Fujarskl, A. Drożdż, M. Za­
ch ar jaszowna, Janikowska, Drabezyko 
wa, F ran u s, R. Skulski, S. Hłąd i B. 
Janos.

W KIELCACH.
Dzień im ienin  m arsz. P iłsudskiego 

obchodzony był w K ielcach b. uroczy, 
śoie. Zawdzięczać to należy temu, że or 
gan izacja  obchodu im ienin  spoczyw ała 
w tym  roku w rekach władz zw<ązku 
legjonistów , k tó ry  dołożył wszelkich 
s ta rań  aby uroczystość w ypadła jak n a j 
okazalej i ab y  wzięły w niej udział ja k  
najszersze w arstw y  społeczeństwa.

Ju ż  w przeddzień im ienin m arsz. P ił 
sudskiego dom y udekorow ano flagam i 
państw ow em i, gm achy państw ow e ude 
korow ano zielenią, flagam i i ilum inow a 
no różnobarw nem i lam pkam i. W  o k ­
nach i na  balkonach umieszczono p o r­
tre ty  m arszałka.

O godz. 7 wiecz. ulicam i m iasta prze 
szedł cap s 'rzy k  z o rk iestram i na cze­
le, a wieczorem w kasynie  podofice 
rów  przy ul. Szerokiej odbyła sie wio 
ozornica legjonow a. Podobna w ieczor­
nica odbyła sie w klubie urzędników  
państw ow ych, urządzona s ta ran iem  za 
rządu  powiatow ego zw. rezerw istów  i w 
teatrze  polskim , urządzona przez ucz­
niów i uezenice szkół średnich. P oza . 
tom w kinach  odbyły sie bezpłatne po 
rank i d la  dzieci i starszych  z 5 m in. pra 
lekcjam i o działalności m arsz. P iłsu d ­
skiego.

Dzień im ieniu m arsz. P iłsudskiego  
rozpoczęła uroczysta m sza św., k tó rą  
odpraw ił k8. płk. C ieśliński w kościele 
garnizonow ym . W  nabożeństw ie w zięli 
udział przedstaw iciele w ładz z woj. P a .  
ciorkowskisn i gen. Z alaufem  na czele, 
oraz wszystkio związki i stow arzysze­
n ia  ze sz tandaram i na czele i rzesze 
publiczności.

P o  nabożeństw ie przed kiuen „Czwar 
tak" odbyła sie defilada w ojska i s to ­
warzyszeń, k tó rą  przyjm ow ał w °j. Pa- 
ciorkowski, gen. Zulauf i prez. m iasta  
Ciehowski. D efilada, k tó ra  trw ała  b li­
sko 8 kw adranse w ypadła w spaniale 
i wzbudziła zachw yt u  widzów.

O godz. 12 m. 15 w południe w ki 
nie „Pałace" przy przepełnionej po 
brzegi sali odbyła sie uroczysta a k a ­
dem ja, k tó rą  w pięknych słowach za ­
ga ił w im ieniu  okręgu  związku leg joni 
stów, w icew °j. Ja reck i, wznosząc o. 
k rzyk  na  cześć dostojnego solenizanta.

Skolei re fe ra t o życiu i czynach 
m arsz P iłsudskiego  w ygłosił k p i  Osta 
cliowski, chór szkół średnich odśp ie­
wa? szereg p ieśn i legjonow ych i w y . 
głoszone zostały  deklam acje. N a  zakoń 
czenie o rk iestra  4 p. p. leg. odegrała 
w iązankę pieśni legjonow ych i m arsz. 
T szei B rygady.

W ieczorem , pod p ro tek to ra 'cm  woj. 
Paciorkow akiego i gen. Z ulaufa odbył 
sie ra u t w salonach k lubu  urzędników  
państw ow ych, urządzony przez zwią 
zek legjonistów .

Pozatom  urządzono szereg akadem ij 
dla szerszej publiczności.

W MIERZĘCICACH.
Dzień im ienin  m arszałka  P iłsudsk ie  

go obchodzono w M ierzęcicach bardzo 
uroczyście. W  kościele w T argoszycacb 
odbyło sie nabożeństwo, k tó re  odpra­
wił ks. mjr. Chodorowski. Po nabożeń 
stw ie udano sie do rem izy strażack iej 
w M ierzęcicach, gdzie odbył sie p o ra . 
nek. Przem ów ienie w ygłosiła nauczy 
cielka p. Ludmłrska, poczem dzieci 
dzieci szkolne popisyw ały  sie śpiewem 
i deklam acjam i. K lasa  druga w ykona 
ła  tan iec  lalek. D eklam ow ał ucz, II kl. 
J u re k  Sucharski.

W TUCZNEJ — BABIE.
W  dn. 19 bm. odbyło sie uroczyste na 

bożeństwo z udziałem  dziatw y szkolnej 
i m iejscow ych o rgan izacy j oraz ludno­
ści, a  o godz. 11 odbył sie poranek  w 
szkole powszechnej. Skład  prezydjum  
kom itetu  pp.: St. Pitas (przewodu.), Z. 
Sobolewski, M. Pitasowa, Kiełbówna, 
Sobolewska, ,T. Przybyłowa i Rupala.

W IRZĄDZACH.
B ardzo uroczyście obchodzono dzień 

im ienin  m arsz. P iłsudsk iego  w Irz ą . 
dzach. W  dn. 18 bm, o godz. 4 popoł. od 
by ła  sie zbiórka organizacyj, ra p o rt i 
przegląd oddziałów strzeleckich i s tra . 
ży ogniowych z całej gm iny. K ró tk ie  
przem ów ienie w ygłosił nauczyciel SŁ 
K urkow ski, o rk iestra  odegrała  hym n 
narodow y poczem odbyła sie defilada, 
a  następn ie  uroczysta akadem ja w re ­
m izie strażack iej. Przem ów ienie wy­
głosił b. poseł J a n  Ledwo^h, następnie  
chór dzieci szkolnych pod kierunkiem  
p. N ow aka odśpiew ał szereg pieśni, po 
czem odegrana została jednoaktów ka 
pt.: „Im ieniny  kom endanta  w polu". 
N a zakończenie przem aw iał p. C. Dąb­
row ski.

W  dn. 19 bm. odbyło sie nabożeń-. 
stwo, celebrow ane przez ks. Gajosa po 
nabożeństw ie odbył sią poranek. P rz e ­
m aw iał p. K ark°w sk i, poczem popisy , 
wała sie dziatw a.

W PINCZYCACH.
W  niedziele odbyła siQ akadem ja. 

P rzem aw iał k ierow nik  szkoły p. Sołty­
sik, poozem dzieci szkolne śpiew ały  i 
deklam ow ały; członkowie św ietlicy  o- 
d egra li jednoaktów kę pt.: „Sw aty P a .  
w łow ej". W  poniedziałek odbyło sie na 
bożeństwo, poczem uform ow ał sie po. 
chód, k tó ry  zatrzym ał sie przed szkołą 
gdzie przem aw iali pp.: Sołtysik i K a ­
miński. Uroczystość zakończona została 
odegraniem  hym nu narodow ego i I  B ry  
gady.

W ŻYCHCICACH.
U roczystość im ienin m arsz. P iłsu d ­

skiego w ypadła w Żychcicach im ponu 
jąco. W  przeddzień im ienin  uform ow ał 
sie pochód, k tóry  udał sie do kościoła 
na uroczyste nabożeństwo. Po nabo­
żeństwie odbyła sie akadem ja  w św iet 
licy. Przem ów ienie w ygłosił p rzew od­
niczący kom itetu  p. A. Żrałek, nastąp., 
nie p rzem aw iał prezes św ietlicy p. Cał­
ka,, poczem popisyw ały  sią dzieci szkol 
ne deklam acjam i i śpiewem.

P odniosłą  częścią akadem ji by ła  
zbiorowa dek lam acja  pt.: „Ślubowa-
nie‘«, zakończona odśpiew aniem  R oty.

W ieczorem odbyło sią przedstaw ie­
nie pt.: „ Jak  k ap ra l Szczapa dostał się 
do nieba", p rzep la tane  inscenizacjam i 
piosenek legjonow ych, w w ykonan iu  
członków św ietlicy  i stow, m łodzieży 
polskiej.

Da:*: Bazylego m. i Oktawiana
M & rz6 C

Jutro. Wiktora męczen.
9 9"  Wschód słońc*: 5.28 

Czwartek Zachód słońca: 17.40

—  HADJO
W ARSZAW A,

Czw artek, 22 m arca.
7.00. S ygnał czasu. 7.05. G im nastyka.

I.20. P ły ty . 7.35. Dz. por. 7.40. P ły ty . 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1140. 
Codz. Przegl. P rasy  Polsk. 1150. Życie 
a rt. stolicy. 11.57. S ygnał czasu. 12.05. 
P ły ty . j2.30. Kom. m eteor. 12.35. 20 ty  
koncert szkolny z F iłh . W arsz. 14.00. 
Dz. połudn. 15.25. W iad. o eksporcie poi
skim . 15.30. Kom gospod. 15.40. P ły ty .
16.40. P rzegląd czasopism. kobiecych. 
18.55. K oncert solistów. 17.50. K ącik d la  
młodzieży w iejskiej. 18.00. Odczyt pt. 
D olar i funt. 18.20. Słuch. p. t. Twarze l 
m aski. 19.00. P ro g ram  n a  dz. nast. 19.05. 
Rozm aitości. 19.25. Odczyt ak tua lny .
19.40. Kom. śnieg. 19.43. Dz. wiecz. 20.00. 
M yśli w ybrane. 20.02. D ziałalność W an 
szawsklego Tow. Muz. 20.15. K oncert ju  
bileuszuwy z ok. 60-lc-cia is tn ien ia  W a r 
szawskiego Tow. Muz. 22.00. M uzyka ta  
neczna 23.00. Kem . m eteor, i kom. po- 
lic. 23.05 Muzyka tan .

KATOW ICE.
Czwartek, 22 m arca.

7.09. A ud. por. z W arsz. 8.00. Tr. s  
Poznania. 11.35. P rog ram  na dz. bież.
II,40. Tr. z W arsz. 11.50. W iad. bież. 
11.57. S ygna łczasu. 12.05. P ły ty . 12.30. 
T r. z W arsz. 15 20. Giełda zbożowa. 15.25 
Kom. z W arsz. 15.40. P ły ty . 16.40. T r. z 
W arsz. 17.50. P ły ty  i 19.00. T r. z W arsz.
19.25. Rozm aitości. 19.10. F ełje ton  sport.
19.25. Odczyt z W arsz. 19.40. Kom. śnie 
gowy. 19.43. Kom. sport. 19.47. T r. z W ar 
szawy. 21.00. P ro f. St. L igoń odpowiada 
na lis ty  21.15. T r. z W arsz.

1  §Ci@ic
(k) Tragiczny w ypadek przy ul. Ki 

lińskiego. D nia 18 bm. o godz. 11.30 
przy zb: egu ulic K ilińskiego i S ienkie 
wicza, Zabłocki H ersz z Chęcin jadąą 
samochodom na skrzyżow aniu ulic w je  
chał na chodnik, w skutek czego n a je ­
chał na stojącego tam  F rankiew icza 
W incentego z Kielc.

F rankiew icz w skutek nieostrożnej 
jazdy  szofera doznał uszkodzenia koś-: 
ci praw ej nogi, poczem został przewie 
ziony na ku rac ją  do szp ita la  św. A lek , 
san d ra  w K ielcach.

(kl N agły  zgon. We wsi K anonim , 
pow. kieleckiego zm arł nagle Iw on 
Franciszek, la t  73. U stalono, że zm arły  
od dłuższego czasu c ie rp ia ł na chorobą 
serca, w skutek czego prawdopodobnie 
n astąp ił zgon. Przeprow adzonem  docho 
dzeniera m e ustalono w iny śm ierci ze 
s trony  osób trzecich. Zwłoki zabezpie 
czono do dyspozycji -w iceprokuratora 
IT rej-

(k) W ykoleił sią pociąg. D nia 18 bm. 
o godz 11.15. na bocznicy kolejow ej od 
stac ji Z agnańsk — W iśniów ka w od’a 
głości 1 kim. od s tac ji kolejowej Za­
gnańsk parow óz kierowany^ przez m a 
szynistą P K P , prow adzący 10 wago-i 
nów naładow any kam ien iam i, wskutek 
raptow nego zatrzym ania  porowozu 
przed spowodowaniem  większych s tra t 
tylko 1 wagon częściowo został uszko­
dzony.

(k) Nowe władze zw iązku strzelec­
kiego odddział Kielce. W  tych dniach 
odbyło sią w alną zebranie związku 
strzeleckiego oddzia) Kielce, n a  którem  
dokonano w yboru nowych władz.

Do zarządu weszli p p :  Aleksander 
Siwek — prezes, W acław  Raczek — wi- 
c ep rez , M ieczysław Czerwiński — sekr. 
Z. Daszewski — skarbnik , członkowiet 
J a n  Długosz i W ł. W itkow ski.

Do kom isji rew izyjnej weszli p p j  
inż. E . W yżykow ski (przewodniczący), 
W. M arcinkow ski, J . Siwek, F r. B odu 
ra  i J- Kościułek. K om endantem  związ 
ku m ianow any został H enryk  Komo­
row ski

(k) U jącic przem ytniczki. P a tro l po 
licy jn y  przechodząc u licą  Dużą w K iel 
each za trzym ał Szw arc F ra jd lą , la t  34, 
z Pińczowa, przy k tó re j w czasie rew l 
z ji osobistej w teczce skórzanej znale­
ziono U  zapalniczek, 5.800 sztuk kam ie 
ni do zapalniczek, 2 żyletki —1 pochodzę 
n ia  zagranicznego z przem ytu ,oraz % 

duże w orki i 2 m niejsze z rodzynkam i 1 
śliw kam i, oraz 2 skrzynki pom arańcz 
również pochodzenia zagranicznego & 
przem ytu.

Złodzieje w sądzie grodzkim
w Dąbrowie

Onegdajszej nocy niewykryci 
sprawcy włamali się do lokalu sąd i 
grodzkiego w Dąbrowie, skąd skra­
dli maszynę do pisania. Złodzieje 
usiłowali również rozpruć kasę og­
niotrwałą, lecz ,,robota“ ta ze wzglę 
cłu na brak odpowiednich narzędz; 
im się nic udała Byli to więc nie

zawodowi kasiarze, lecz zwykli zło­
dzieje — partacze.. W jednym z po 
koi lokalu sądowego złodzieje n a t­
knęli się na skrzynkę, którą rozbili, 
a po stwierdzeniu, że są tam akta 
itp dowody sądowe, pozostawili jo 
w całości.
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Z Za.a! f ia Tydzień dla rodzicówT E A T R  M I E J S K I  
W  SO S N O W C U -

C zw artek, dn ia  22 bm. T e a tr  M iejski 
nieczynny.

P ią tek , dn ia  23 bm. o godz. 16. m. 30 
„Rewizor z P e te rsb u rg a '4-

P ią tek , dnia 23 bm. o godz. 20 m  15 
„TEN STARY W AK JAT*.

w  szkole ćwiczeń przy seminarjum m ęsk em w Sosnowcu.

ZARZĄD ZWIĄZKU LEKARZY 
OBWODU ZAGŁ. DĄBR.

Na posiedzeniu w dniu 27 lu te ­
go ukonstytuował się zarząd związ 
ku lekarzy obwód Zagłębia Dąbrów 
skiego w sposób następujący: dr. A. 
Osiński — prezes, dr. S. S tarzyński
— wiceprezes, dr. T. Barylski — se 
kretarz, dr. B. Czarski — skarbnik, 
dr. B. Budzyński — członek zarzą­
du, dr. K. Lipski — członek zarządu, 
dr. M. Rajs — członek zarządu.

Zastępcy: dr. A. Bilik, dr. E. Ko 
lakowski, dr. EL Krogulski, dr. M. 
Michnowski, dr. M. Molieki, dr. M. 
W iśniewski, dr. M. Wołkowicz.

ŚLADY KRAKOWSKICH KA- 
SIARZY PROWADZĄ DO ZA­

GŁĘBIA.
W nocy z 18 na 19 bm. niewykry 

ci dotychczas kasiarze włamali się 
do mieszkania prywatnego Józ^Li 
Lejbowicza w Krakowie, rozpruli 
kasę ogniotrwałą i skradli różną bi 
żuterję, ogólnej wartości 40.0(19 
złotych.

Policja krakowska nie zdołała 
dotychczas wykryć kasiarzy.

Policji krakowskiej udało się je 
dynie ustalić, że ślady włamywaczy 
prowadzą do Zagłębia.

— Inspektor W ertz  na inspekcji w 
Zagłębili. B aw i w Z ag łęb iu  na inspek­
cji naczelnik urzędu śledczego w K ie l­
cach insp. W ertz.

— Zebranie m iesięczne pań  dom n w 
Sosnowcu odbędzie sie dziś o godz. 4 
popoł. N a porządku dziennym : sp ra ­
w ozdacie ze zjazdu w Poznaniu , prze­
p isy  św iąteczne, pokaz pieczenia m a­
zurków i t. p.

— W yw iadów ka. W  gim nazjum  żed 
skiem  J  K rzym ow skiej i W . R epliń- 
skiej w Będzinie odbędą się wywiadów 
ki: w piątek  dnia 23 bm. od 4.30 do 6.30 
d la rodziców uczenie klas 2, 3(1) i 4, w 
sobotę 24 bm. w tych  sam ych godzinach 
dla klas 5, 6, 7 i 8. W yw iadów ka dnia  
23 bm. poprzedzona będzie refera tem  o 
p racy  domowej uczenie.

— „Jak ich  nam  potrzeba rządów"
Zarząd kola środowiskowego in teligen  
c ji p racu jącej p rzy radzie pow iatow ej 
BBW R w Sosnowcu podaje n iniej- 
szem do wiadomości, że dziś dn. 22 bm. 
o godz. 20-ej w sa li rady  powiatowej 
B B W R  w Sosnowcu (ul. P iłsudskiego 
16 I  p.l odbędzie się zebranie dyskusyj 
ne, na k tórem  wygłoszony zostanie od­
czyt przez no ta rju sza  Zubowicza, p. t.: 
„Jak ich  nam  potrzeba rządów 4'.

— W ieczór św ietlicow y ku  czci 
m arsz. P iłsudskiego. Koło byłych w y­
chowanków szkoły im. G. N arutow icza 
w Dąbrowie, przy w spółudziale ucz­
niów klasy siódm ej i szóstej tejże szko 
ły  urządza dziś o godz. 18, w św ietlicy 
przy szkole nr. 6 w D ąbrow ie — uro ­
czysty wieczór poświęcony m arsz. 
P iłsudskiem u. P rzy  wejściu sprzedaw a 
ne będą cegiełki po pięć groszy n a  
tow. popieran ia  budowy publicznych 
szkół powszechnych.

— Podziękow anie. Sam orządy szkol 
ne sk ła d a ją  podziękowanie dyr. M azu 
rowi za przychylne odniesienie się i 
pozwolenie na urządzenie po ranku  w 
d. 18. I I I . bm. w kinie „Z agłębie '4 przez 
sam orządy szkolne, oraz dyr. Ledwoso 
wi za pomoc w urządzeniu  tego po­
ranku .

— Z targowicy w M ysłowicach. N a
taTgowicę w M y ło  w icach spędzono w 
ub. tygodn iu  682 szt. bydła, 1.024 szt. 
św iń i 101 cieląt, razem  1.807 szt. zwie 
rzą t. Płacono za kłg. żyw ej w agi ro 
gacizny od zł. 0.40 do zł. 0.75, n ieroga­
cizny zaś od zł. 0.75 do zł. 1.20. P rze ­
bieg ta rg u : spęd byd ła  m ały , ta rg  oży 
w iony, tendencja  u trzym ana.

Państwowa szkoła ćwiczeń przy 
seminarjum męskiem w Sosnowcu 
od szeregu lat prowadzi t. zw. „ty­
godnie rodzicielskie'1. W oznaczo­
nych dniach rodzice przychodzą do 
szkoły i przysłuchują się przez ca- 
ły^dzień lekcjom w tych klasach, w 
których znajdują się ich dziem. 
Szko|a daje w ten sposób możność 
rodzicom zapoznania się z pracą w 
szkole, z systemem wychowawczym 
przyczem, przez porównanie swych 
dzieci z innemi, mogą sobie wyrobić 
sąd o zdolnościach swych dzieci. 
Nadto poznają metodę nauczyciela, 
jeefo podchodzenie do dzieci.

Po lekcjach odbywa się konfe­
rencja dyskusyjna z rodzicami. W  
ten sposób szkoła współpracuje z

domem, co daje bardzo dodatnie w ? 
niki.

D yrekcja seminarjum męskiego 
zaprasza na dziś, dn. 22 bm. rodzi­
ców klasy 1 i 2; na piątek — rodzi­
ców klasy 3 i 4; na sobotę — rodzi 
oów klasy 5 i 6.

W dniach 26 i 27 bm. odbędzie 
się dla dzieci klasy 5 i 6 szkoły ćwi 
czeń dwudniowa wycieczka do K ra  
kowa.. Wycieczkę prowadzić będzio 
dwu nauczycieli. Udział rodziców 
bardzo pożądany. Noclegi zapewni-) 
ne w domu noclegowym (hotel szkol 
ny), urządzony bardzo hygjenicznie

W sobotę, dn. 24 bm. wizytować 
będzie szkołę ćwiczeń nauczycielska 
konferencja rejonowa z Olkusza.

Nowe władze okręgu wojewódzkiego związku 
straży pożarnych w Kielcach.

W sali portretowej urzędu woje­
wódzkiego w Kielcach odbyło się 

posiedzenie rady okręgu woje­
wódzkiego zw. str. poż. R. P. przy 
obecności 68 osób z terenu woje­
wództwa kieleckiego.

Obradom przewodniczył wice­
wojewoda Jarecki.

Po przyjęciu sprawozdań: z dzia 
łalności i kasowych za okres ubie­
gły oraz uchwalenia planu prac i 
preliminarza budżetowego na rok 
1934/35 rada dokonała nowych w y­
borów władz okręgu wojewódzkiego 
powołując: na prezesa rady okręgu 
wojewodę Jerzego Paeiorkowskie- 
go, na prezesa zarządu okręgu Alek

Bestjalski napad na bezbronną kobietą w Janqrocie
We wsi Jangrot, J a n  i Jadw iga 

Dybichowie i J a n  Gamrot, czując u- 
razę do zamieszkałej w tej wsi A n­
ny Bryzik, napadli na nią i pobili
kijam i i siekierą.

W ezwany lekarz, dr. Ajzen-

sztadt z Wolbromia stw ierdził cięż 
kie obrażenie ciała i nadłamanie 
kości wśródręcza prawego.

Sprawców napadu i pobicia po ­
licja w Jangrocie zatrzymała.

Sprawa o zabójstwo inżyniera MoStera
w Szczakowej

Najwyższy sąd w ojskow y uchylił wyrok uniewinniający 
porucznika Będkowskiego.

Najwyższy sąd wojskowy rozpo 
znawał sprawę por. Jacka Będkow­
skiego, który został uniewinniony 
wyrokiem okręgowego sądu woj • 
skowego przy O. K. V (Kraków), 
jako oskarżony o zastrzelenie inży­
niera Kazim ierza Moltera na dw or­
cu *w Szczakowej.

Inżynier Molter, będąc w stanie 
podchmielonym, jak  ustalili świad 
kowie przed sądem wojskowym I 
instancji, ukłonił się porucznikowi 
będącemu w towarzystwie narze­
czonej. Poczem dodaj:

— Dobry wieczór.
Porucznik nie znając osobiście 

inżyniera, nie odpowiedział nic. 
W tenczas nieznajomy zwrócił się

do niego w ostrych słowach, doda­
jąc, że nie jest smarkaczem tylko 
kapitanem rezerwy. W ynikł spór, 
w czasie którego narzeczona po­
rucznika wymierzyła inżynierowi 
policzek. Ten nie został je j dłużny. 
Porucznik błyskawicznie w yjął re­
wolwer. W ymierzył inżynierowi w 
samą głowę i położył go trupem na 
miejscu.

W motywach uniewinniającego 
wyroku podano, iż oskarżony pozo­
staw ał w stanie silnego wzburze­
nia.

Najwyższy sąd wojskowy wy­
rok ten uchylił, przekazując sp ra­
wę do ponownego rozważenia sądo­
wi wojskowemu I  instancji w in­
nym składzie sędziów.

Krwawe w esele w pow. olkuskim
Podczas odbywającego się wese­

la  u A gaty Michoń we wsi Smoleń 
w powiecie olkuskim doszło między 
gośćmi weselnymi, a nieproszonymi 
przybyszami z pobliskiej wsi Strzo 
gowej do groźnej aw antury, a na­
stępnie do hójki, w której wzięła u 
dział uzbrojona w pałki i noże mło 
dzież obydwuch wiosek.

Zanim na miejscu zjaw iły się 
władze bezpieczeństwa, które powia 
domiono o bójce, Pod razami nożńw 
padł 20-letni mieszkaniec Strzego- 
wej Franciszek Latacz z przebitą 
lewą niersią, wielu zaś innych zo 
stało lżej i ciężej rannych.

Krwawo zakończona bójka we­
selna w Bmoleniu. była Drzedmio-

tem rozprawy w sosnowieckim są­
dzie okręgowym, przed którym sta  
nął szereg młodych ludzi ze Smole­
nia. uczestników bójki.

Sąd skazał jedynie dwuch z nich 
a to sprawców przebicia nożem La 
tacza: 2P 'etnicgo Daniela Laskow­
skiego i 19-letniego Daniela Łągiew 
kę, wymierzając im po sześć miesię 
ey więzienia. Pozostali oskarżeni zo 
stali uniewinnieni.

P O K O S T
szyhkosc.hnący, farby, lakiery^! 
oendzle noleea po cenach najniż- 
n r \ r b  Skład Aotecznv
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OBNIŻKA PŁAC W M A G ISTR A C IE 
CZELADZKIM .

Pierw szego kw ietn ia  kończy się 
te rm in  w ym ów ienia p racy  w szystkim  
pracow nikom  m iejsk im  w Czeladzi, kto 
ry m  praw dopodobnie zm niejszone bę­
dą pobory miesięczne o 15 proc Oprócz 
obniżki płac przew idziane je s t zwolnią 
nie z p racy  k ilk u  pracow ników  fizycz. 
nych.

W czoraj zwolniono z posady urząd- 
n ika  z w ydziału techniczno - budowla 
nego. P rzew idziana je s t zm iana na  
stanow isku dozorcy wodociągów m iej 
skieh i dróżnika.

M ag is tra t zam ierza we w łasnym  za 
kresie stw orzyć w arsz ta t ślusarsk i i w 
ten  sposób przeprow adzić rep erację  
wszelkich uszkodzeń zdrojów  i w odo­
ciągów. W  zw iązku z tem i p ro jek tam i 
przew idziane są  w budżecie m iejsk im  
odpowiednie pozycje.

sandra Erbego i na członków zarzą­
du nacz. Wacława Zwirskieg0, Fe­
liksa Tarnogórskiego, Kazimierza 
Hempla, Jana Makulca, Bohdana 
Glińskiego, .Tustynjana Zielińskiego 
i insp. Józefa Plebanka.

Do komisji rew izyjnej zostali 
w ybrani: Kazimierz Kędzierski.
Aleksander Grabiński, Jan Oster- 
czv i na zastępców Edward Regułą 
i Bogdan Mozal.

Żywą dyskusję wywołała s p ra ­
wa zwołania zjazdu straży do Kielc 
z okazji 10-locia istnienia — term in 
ustalono na drugą połowę czerwca 
r. b.

Pozatem został rozpatrzony ca­
ły  szereg spraw  organizacyjnych.

POM YSŁOW Y OSZUST PR Z E D  
SĄDEM  W CZELADZI.

P . B udzyńskiej (W egroda Dolna) w 
Czeladzi złożył niespodziew anie w izytą
20-letni Bolesław  Z agała  ze S łupi pow. 
W łoszczowskiego, k tó ry  w bliższej roz 
mowio oświadczył, że poznał córkę p. 
B. na le tn isku  i prosi d la  niej o 35 zł. 
N ie chcąc być gołosłownym  Z agała  
p rzedstaw ił fo tog raf ję  córki ,a przy- 
tem szeroko popisyw ał się znajom ością 
stosunków  rodzinnych u  państw a Bu­
dzyńskich. w rezu ltacie  p. B. zdecydow 
ła  się dać 35 zł. Zagale, o k tó rym  odtąd 
wszelki słuch zaginął.

P o  k ilku  jed n ak  tygodn iach  okazało 
się, że p. B. p ad ła  o fia rą  oszustwa. Nie 
jak i T aczała Bolesław  podszył sie pod 
nazwisko Z agały  i w ten sposób usiło 
wał odwrócić od siebie uw agę władz po 
licyjnych, k tó re  rozp isały  za nim  lis ty  
gończe.

Taczała s tan ą ł onegdaj przed sądem 
grodzkim  w Czeladzi.

W  w yniku rozpraw y sąd skazał oszu 
s ta  na S m iesięcy bezwzględnego wię­
zienia i 20 zł. op łat sądowych.

L E K C JA  GRY W  K A R TY  I LEK - 
CJA „. UCZCIW OŚCI.

A. W ierzchow ski znany je s t w D ą­
brow ie i okolicy, jako  zawodowy k ar­
ciarz. Specjalnością jego je s t oszukaó 
cza g ra  w „trzy  k a r ty 4'. O negdaj,
W ierzchowski przy  pomocy swoich po 
mocników w ygra ł od naiw nych, a jest 
ich wielu, g rubszą  sum ę pieniędzy.
W szysiko byłoby się dobrze skończyło, 
gdyby W ierzchow ski w ygranem i pie 
niędzmi podzielił się ze w spólnikam i. 
Tego jednak  W ierzchow ski zrobić nie 
chciał, wobec czego dostał od w spólni­
ka tak ie  lanie, że przewieziono go z 
dwoma kłutem i ranam i nożem do szpi 
ta la  powiatowego w Będzinie. P o lic ja  
prow adzi w te j spraw ie dochodzenie.

— Cechy p iekarzy w Sosnowcu za­
w iadam iają , że od dnia  21 bm. obowią 
żu ją poniższe ceny pieczywa: chleb żyt 
ni 26 g ioszy  za 1 klg. w sklepach spo­
żywczych, w p iekarn iach  i filjach 25 
groszy. Nowa cena obowiązuje od
21-go h m .  ^

— Z działalności kom ite tu  ra tu n k o ­
wego w Sielcu. Od m aja  1930 roku ko 
m ite t ra tunkow y  nieprzerw anie niesie 
pomoc najb iedniejszym  na  teren ie  Siei 
ca, przew ażnie dzieciom po byłych ro ­
botnikach, w ydając bezpłatnie obia­
dy z w łasnej kuchni przy ul. Szkolnej 
6, na k lóre sk ład a ją  się po traw y  mlecz 
ne i chleb.

W  roku sprawozdawczym  19,33 wy­
dano ogółem 179275 porcyj obiadów, 
czyli dz'ennie przeciętn ie 491.

Fundusze kom itetu  ratunkow ego 
pochodzą z dobrow olnych m iesięcznych 
o fia r urzędników gw ar. R enard  i porno 
cy gw arectw a hr. R enard  w Sosnowcu 
W  osta tn im  roku  sprawozdawczym  
w płynęło: od urzędników  7929.80 zł., od 
gw arectw a hr. R en ard  21549.80 zł., od' 
różnych 41,00 zł., razem  29520,60 zł.

Niezależnie od pomocy pieniężnej ko 
m ite t o trzym uje od gw ar. R enard  bez 
p ła tn ie  lokal, opał i św iatło.

— A resztow anie złodzieja z bańką ry  
cyny i benzyny. N a jednej z ulic w 
D ąbrow ie zatrzym any  został przez  ̂ po 
lic ję  znany złodziej J a n  Bęben, miesz 
ka.nioc kolonji Feliks — Bębna zatrzy  
m ano w chw ili k iedy  niósł dwie bańkit 
jed n ą  z rycyną, d ru g ą  z  benzyną.
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W ynalazca dubeltówki postrada! oko przy I-ej próbie
Tragiczny w ypadek w  Jasigrocie

dubeltówka została rozerwana, a 
wynalazca doznał obrażeń twarzy i 
postradał oko.

Niefortunnego wynalazcę od­
wieziono do szpitala ów. Łazarza do 
Krakowa w stanie dość ciężkim.

Stanisław Czart, pochodzący 
Michałówki gm. Jangrot, skonstru 
owal własnego pomysłu dubeltówkę 
którą w dniu 20 bm. chciał wypró­
bować. Pociągnął więc za cyngiel, 
ale niestety, ładunek poszedł w od­
wrotnym kierunku, wskutek czego

SPORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Z Zawiercia
(z) Imieniny m arszałka Piłsudskie­

go w Porębie. W Porebie uroczyście ob 
chodzono imieniny m arszałka Piłsud­
skiego W sobotę urządzono capstrzyk, 
w którym udział brały: zw. podof. re­
zerwy, strzelec oddział żeński i męski, 
straż ogniowa i inni. W niedziele rano 
licznie zgromadzone przy szosie tłumy 
w itały maszerujące do Siewierza dru 
żyny. Następnie uformował sie duży 
pochód, w którym udział wzięły: strzel 
czynie, podoficerowie rezerwy, straż 
ogniowa, staw. mł. żeńskiej 1 meskiej, 
rady gromadzkie, rada gminnych, poli 
cja i t. d.-Pochód ten przy dźwiękach 
orkiestry udał sie do kościoła, gdzie 
uroczyste nabożeństwo odprawił ks. 
prob. Czapliński Wieczorem, w sali 
miejscowego teatru  odbyła sie uroczy 
sta akademja, urządzona przez ZS i 
ZZZ. W poniedziałek odbyło sie nabo­
żeństwo dla ml ,dzieży szkolnej, w któ 
rem udział wzięli przedstawiciele prze 
mysłu i organizacji.

(z) W ójt w Rokitnie Szlacheckiem.
W tych dniach odbyły sie wybory wój 
ta  w ostatniej gminie powiatu zawier 
ckiego, a mianowicie w Rokitnie Szla- 
eheckiem. W ójtem wybrany został p. 
Edward Chrząszcz. Podwójciem wybra 
ny został p. Stefan Waeławezyk, ławni 
kam i: S. Wróbel. R. Skwara i Szcz. 
Jachno.

(z) re ranek  szkolny. W niedziele, od 
bedzie sie w sali kina „Stella" w Zawier 
ciu gościnny poranek, urządzony stara  
niem maturzystów sem. mesk. z So­
snowca.

Muzykę i słowa wszystkich utworów 
muzycznych napisał młody kompozy­
to r p. I. Zieliński, ucz. V kursu ~ sem. 
Począt"k o g. 11. Ceny biletów: 50, 30 i 
20 groszy.

(z) XVuehomienie robót publieznyeh 
Dzięki sprzyjającej pogodzie m agistrat 
zaczyna już urucham iać roboty pu­
bliczne, Do prac przygotowawczych 
ma być przyjętych w najbliższych 
dniach 50 robotników. Poza tem je- 
Bzeze przed świętami spodziewane są 
pewne, niewielkie przyjęcia, lecz u ru ­
chomienie robót publicznych wogóle na 
stąpi niowczesniej, jak  po świętach 
wielkanocnych.

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

Kronika
X A klasowe kluby Zagłębia doma­

gają sie zatwierdzenia jesiennych roz­
grywek. W ub. środę odbyło w Będzi­
nie zebranie delegatów klubów A klaso 
wych, którzy zadecydować mieli o tem, 
czy sprawę ważności rozgrywek jesień 
nycn A kl. Zagłębia, powierzyć do roz 
strzygnięcia PZPN-owi.

Delegaci klubów oprócz „Unji“ i Ha 
koachu' odrzucili arb itraż PZPN i do­
m agali sie zatwierdzenia przeprowadzo 
nyeh rozgrywek.

Pon-eważ okręg kielecki domaga sie 
unieważnienia rozgrywek, możliwa jest 
dym isja kilku członków zarządu okre 
gu kie'eekiego.

W dniu 23 bm odbędzie, sie zebranie 
zarządu okręgu, które zadecyduje, ja ­
kie stanowisko zajmie w tej sprawne o- 
kreg.

X Pierwsze mecze ligowe. W nadcho 
dzącą niedziele mistrzostwa ligi rozpo 
czną sie dwoma spotkaniam i ,a m iano­
wicie: w W arszawie „Warszawianka*4 
g ra  ze Strzelcem (Siedlce), w K rako­
wie „G arbarnia1* spotka sie z „Podgó­
rzem

X Mecz o mistrzostwo robotnieze 
Polski PołudniowOwej w Dąbrowie. W 
nadchodzącą niedziele o godz. 3 popol. 
na stadjonie miejskim w Dąbrowie, od 
bodzie sie finałowy mecz o m istrzo­
stwo robotnicze Polski Południowej 
miedzy RKS. „Zagłębię** a RKS. (W. 
Hajduki). Mecz zapowiada sie bardzo 
ciekawie ze względu na forme RKS. 
(Hajduki), który pokonał warszawską 
„Skrę*4 w stosunku 4:2.

„Zagłębię** wystąpi w składzie wzmo 
enionym z W awrzyniakiem  na obronie.

X Rekord Kusoemskiego na 3 km.— 
zatwierdzony. Prezes międzynarodowej 
federacji lekkoatletycznej p. Stankovi-

ta opublikował listę nowych rekordów 
św iata ustanowionych w czasie od r.1932 
Oficjalne zatwierdzenie listy  tej nastą 
pi przez kongres w Sztokholmie. N a liś 
cie nowych rekordów znajduje sie tak  
że rekord Kusocióskiego w biegu na 3 
km., który do dziś dnia oficjalnie i zgo 
dnie z wszelkiemi przepisami nie zo­
stał pobity (czas 8.18.8).

X B aer i C am era walczą o mistrzo 
stwo świata. Mecz bokserski pomiędzy 
mistrzem św iata pięściarzem włoskim 
C arnerą a mistrzem kalifornijskim  wa 
gi ciężkiej, zwycięzcą Schmelinga. Ma 
ksom Baerem .wyznaczony został w dro 
dze bozpośredniego porozumienia po­
między obu zawodnikami na dzień 14 
czerwca.

X Mecz tenisowy Jędrzejow ska — 
Jacobs. W  końcu kwietnia odbędą sie 
w Pradze czeskiej międzynarodowe m i­
strzostwa tenisowe Czechosłowacji. W 
zawodach weźmie udział am erykańska 
Hellen Jacobs, najlepsza tenisistka 
św iata ostatniego roku. Je j jedyną po 
ważną przeciwniczką bedzie Jadw iga 
Jędrzejowska. W  Pradze wiec dojdzie 
do sensacyjnego rewanżowego spotka­
nia Jacobs — Jędrzejewska. Pierwszy 
mecz w W iedniu zakończył sie zwycię­
stwem amerykanki.
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Z Oikuszt)
(ol) Osobiste. W celu przeprowadzę * 

nia zwykłej kontroli w starostwie . in-, 
nych urzędach, przebywa obecnie w, 
Olkuszu radca najwyższej izby uomro 
li państwowej z W arszawy, dr. W aw ra 
usz.

(ol) Odsłonięcie tablicy pamiątkowej
W  dn. 25 bm. o godz. 11 rano w średniej 
szkole zawodowej żeńskiej w Skałce 
pod Olkuszem, odbędzie sie odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej m arszałka Joze­
fa Piłsudskiego, ufundowanej przez za 
rząd koła służby obywatelskiej w Skał 
co.

(ol) Przerw a w ruchu fabryki „Ol*
kusz“. Z powodu braku zamówień i prze 
prowadzenia rem ontu fabr. „Olkusz" 
zostanie zatrzym ana w dniu 24 bm.. F% 
bryka zostanie uruchomiona ponownie 
dopiero w pierwszej połowie kwietnia.

(ol) Władze m iejskiego komitetu 
BBW R w Olkuszu. Na wniosek rady, 
powiatowej BBW R w Olkuszu, władzą 
wojewódzkie zatwierdziły zarząd mioj 
skiego koła BBWR w Olkuszu w skła­
dzie następującym : pp. W incenty Pio 
trowski —■ prezes, inż. Józef Adamczew 
ski — I wiceprezes, Franc, Zbieg — U 
wiceprezes, Jan  Zimosz — sekretarz, 
Jan  Podworski — skarbnik. Kierowni­
cy sekcyj: pp, Jo lan ta Ostrowska — sp«» 
łecznej, dr. A. Ossowski — samorządu, 
wej i M arjan Niewiara —  gospodar­
czej.

Gminne komitety BBWR. Zatwier-. 
dzeni zostali: w Żarnowcu pp. WŁ 
Moes z Udorza— prezes, Stef. Grusz, 
czyński z Żarnowca — I  wiceprezes 
Stef. Czekalia z Koryezan — I I  wice • 
prezes, M ichał M atjas z Małoszyc — 
sekretarz, Feliks Binkiewioz z Łan 
W ielkich — skarbnik.

W Skale p°d Ojcowem: pp. PiotR
Nawrocki — prezes, Józef Miklasiński 
— I  wiceprezes, Alojzy Starczyński — 
I I  wiceprezes, S tefan Żuchowicz — se­
kretarz, Józef Wykusz — skarbnik,

(ol) Straż przednia. 19 bm. od byk 
sią uroczyste otwarcie lokalu straży, 
przedniej w budynku gim nazjum  mę­
skiego, w obecności dyrektora gimnaz­
jum  męskiego, p. Berezowskiego i dy­
rektorki gimn. żeńskiego, p. Zbiego- 
wej, prof. Rysia i przedstawiciela 
„Strzelca4* p. Szmidta.

Następnie odbyła sie odprawa oka 
liaznościowa, poświecona życiu i m y. 
ślom m arszałka Piłsudskiego z refera­
tem, wygłoszonym przez instruktora 
zespołu męskiego s. p. p. L. Juszczyka-

SPÓDNICYPOWIEŚĆ.

— Pragnąłbyś, abym i ja poparł 
sprawę twego protegowanego’/

— Tak, właśnie.
— Powiedziałeś mi, że się znaj 

duje w Nimes?
— Tak.
— Raporty więzienne są już na 

cleslane i mają być oddane do przej­
rzenia ministrowi... Zaraz zobaczy­
my papiery z Nimes.

Pan de Mereille wstał, otworzył 
tekę, wydobył paczkę dokumentów 
i położył je na biurku.

Przerzuciwszy je, wyjął z nich 
jeden.

— Oto dokument, którego szuka­
łem — rzekł, poczem zapytał:

— Jak się nazywa więzień?
— Piotr Andrzej Bertinot.
Pomocnik naczelnika popatrzył

na papier.
** — Rzeczywiście — rzekł — jest 

to nazwisko, a więzień jest bardzo 
polecany. Zobaczę teraz szczegóły, 
załączone do akt...

Przeczytał je pocichu i dodał:
— Zdaje mi się, mój drogi Ter- 

rien, że mogę ci ręczyć za skutek... 
Bertinot jest pierwszy na liście i to

z takiemi pochwałami, że można go 
uważać za ułaskawionego...

— Szczęśliwy jestem, że to mó­
wisz...

— A teraz jeszcze jedno pytanie: 
Co się stanie z Bertinotem, gdy zo* 
stanie zwolniony?

— Wyznaczone mu będzie m iej­
sce pobytu, skąd nie będzie mógł się 
wydalać pod żadnym pozorem. Gdy­
by się wydalił, będzie ścigany i osa­
dzony w więzieniu... Ale dlaczego, u 
djabła, pytasz mnie o to, ty, co znasi 
tak dobrze kodeks, jak i ja?

— Wiem nawet, że pobyt w de­
partamencie... ale w każdym razie 
w Paryżu.

— Zdaje mi się jednak, że tę ła s­
kę można uzyskać, gdy osoba odpo­
w ied z ia ln a  poręczy za uwolnionym?

— Tak...
— Czy chcesz dła mnie wyjednać 

tę specialną łaskę?..
— Chcesz ręczyć za Bertinotem?
— Gotów iestem.
— Nie boisz się odpowiedzialno­

ści?
— Nie.,. Widziałem się z więź

niem... Wyrzyty sumienia zrobiły z 
niego uczciwego człowieka...

— Czy będzie mógł znaleźć robo­
tę w Paryżu?

— Nie będzie potrzebował szu 
kac, mam dla niego zajęcie a v  swoim 
kantorze.

— Zajęcie? Jakie?
— Zajęcie kasjera.

Pomocnik naczelnika zerwał się.
— Kasa ma być w ręku byłego 

złodzieja! — zawołał. — Czyż to 
roztropnie? Pomyśl i pokusach...

— Nie boję się... ufam mu zu­
pełnie...

— Zresztą to już twmja rzecz.
— Czy podejmujesz się wyjed­

nać mi tę łaskę?
— Naturalnie... Ponieważ ty te­

go chcesz... T to będzie łatwe.
— Cóż mam zrobić?
— Przyślij mi umotywowane po 

danie w kwestji, którą mi wyłusz- 
czyłeś. Ja je polecę specjalnie, dam 
do podpisu naczelnikowi, jak rów­
nież wniosek o ułaskawienie i poślę 
do prefekta w Nimes. Ten zawia­
domi Bertinota, że otrzvmal pozwo­
lenie na pobyt w Paryżu.

— Dziękuję ci stokrotnie! — 
wyrzekł Terrien, podając rękę po­
mocnikowi naczelnika,. — Jesteś 
prawdziwym przyjacielem.

— Do twego rozporządzenia.
— Przyjmuję z zastrzeżeniem... 

szczęśliwy będę, jeżeli znajdę spo­
sobność odsłużenia ci się czemkol- 
wiek.

— Sposobność już jest — rzekł 
pnn Mereille, śmiejąc się. — Oto 
godzina zamknięcia biura, wyjdźmw

razem, a na bulwarze w kawiarni 
Pokoju zafundujesz mi kawy z ab* 
syntem.

— I owszem.
Pomocnik naczelnika schował 

papiery do teki i wyszedł z przy­
jacielem. S

Po dłuższej rozmowie przy ka­
wie, Józef Terrien przypomniał 
sobie, że oznaczył spotkanie Prospe­
rowi KI vet w restauracji Uute; cli 
Sierżantów.

Pożegna.] się więc z przyjacie­
lem i wsiadł do tramwaju. Na bul* 
warze Beaumarchais wysiadł.

Prosper siedział już w restau- 
racii przy stole._

Po prywutaniu Terrien zapytał:'
— Czv jest co nowego?
— Tak... Już gotów.
— Kto? co?..
— Testament.
— Jaki testament?
— A no ten. którego odemme 

zażad^n Julia Tordier. Musiałem 
go napisać, ustanawiając ją ogólna 
spadkobierczynią wszystkiego, co 
mogę po siad ać  w chwili zgonu.

— Nie może być! — zawołał 
Terrien. udając zdziwienie.

Ale Prospera tem w pole niO 
nie wyprowadził.

— Nie udawaj zdziwionego! — 
0<łparł — tem mnie nie weźmiesz. 
Wvtłumacz mi raczej, jakim sposo­
bem umiesz tak przewidzieć przy­
szłość. aby sie nigdv me omvlic- a 
szczególniej iakim sposobem tak 
trzy m asz  Julie Tordier, że mozesa 
nici pmnccni*

^  / - I n n
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Konferencja w fabryce
w  Wolbromiu

Dziś w fabryce Westena w Wól 
brouiiu odbędzie się konferencja z 
przedstawicielami pracowników u 
myślowych z dyrekcją fabryki, w 
sprawie zamierzonej już oddawna 
obniżki plac urzędniczych.

Na konferencję tę, prócz inspęk 
tora pracy z Sosnowca inż. Fedefo 
wicza, przyjedzie z Kielc okręgowy 
inspektor pracy inż. Kowalik.

Wiosenna wystawa 
„ B i o k u ”

W okresie Wielkanocnym, w czasie 
od niedzieli 25 marca do 15 kwietnia 
odbędzie się w Sosnowcu, w gmachu se 
m iuarjum  męskiego, Wawel nr. 1 wiel 
ka wystawa obrazów, członków za wodo 
wego związku polskich artystów piasty 
ków w Krakowie oraz członków zrzesze 
nia zawodowych artystów  plastyków 
Zagłębia Dąbrowskiego „Blok‘«. Ekspo 
natów zgromadzono około 500.

P rotektorat nad wystawą przyjęli 
państwo starostowie Boxowie.

Komitet organizacyjny stanow ią pp : 
redaktor „Expresu Zagłębia" Witold 
Fabrycy, redaktor „K urjera Zachodnie 
go“ Stefan Arnold, komendant pow. 
policji państw. W ładysław Koouper, 
mec. Tadeusz Kuchta, prof. ginm. Sta 
szica Andrzej Majowski, dyrektor 
girnn. Prusa, Antoni Ledwos — prezes 
komisji międzyszkolnej, dyrektor sęmi 
narjum , W ładysław Mazur.

Artystyczne kierownictwo wystawy 
spoczywa w rekach delegata związku 
art. piast, w Krakowie art. m alarza p. 
Czesława Rzepińskiego, oraz miejseo 
wych malarzy zrzeszonych w „Bloku4* 
pp. Józefa Wrzesińskiego i Józefa Ba 
dowera. Udział w wystawie weźmie o 
koło 60 artystów. Uroczystość otwarcia 
wystawy nastąpi w niedziele, dnia 25 
marca o godz. 12 w południe. Doec 
b  wystawy przeznaczają artyści na ko 
lonje letnie dla młodzieży seminnrjum 
męskiego.

Tak, jak  każdego roku tak i na obec 
nej wystawie bedzie można nabywać 
obrazy po cenach okazyjnych i bardzo 
dogodnych warunkach.

Od roku 1923 jest to 16 zrzędu wy­
stawa na terenie Sosnowca, a wystawy 
urządzane w sem inarjum  meskiem cie 
szyły sie zawsze wielkiem zainteróso 
waniem społeczeństwa.

Automatyczny pilot
Słynny lotnik włoski de Bernardi, 

który zajm uje sie obecnie udoskonale­
niem mechanizmów sterujących, prak 
tycznie rozwiązał pilotaż zapomocą fai 
Hertza. Podczas prób, odbytych w róż 
nych okolicznościach i w najtrudniej 
szych warunkach, ustalono, że kierowa­
nie z ziemi tak pojedynczo leeącemi a- 
paratam i, jak  i calemi eskadrami, lecą 
cemi w kluczu, nie przedstawia już ża 
dnych Trudności Jedynie sta rt i lądo­
wanie wym agają nadal reki ludzkiej, 
ale sfery fachowe są zdania, że zagad 
nienic automatycznego starto  przy po 
mocy fal hertzcwskich bedzie wkrótce 
rozwiązane.

Ofiary
O fiaiy  złożone na ręce ks kanon. 

Raczyńskiego na święcono dla najuboż 
szych w Sosnowcu: p. Olga Błaszczy 
kowska zł. 12, satol. koło polek w So 
snowco zł. 10, p. Józef. Olszewscy zł. 
3, N. N. zł. 2.

H U M O R
JAK DOLLFUSS K P I Z HITLERA

Jeden z kabaretów wiedeńskich wy 
stawia świetny skecz, będący parodją 
wyborów niemieckich.

Scena, kilku mężczyzn stoi dookoła 
stołu. Jeden z nich mówi:

— Przystępujem y obecnie do głoso 
wania. Kto jest za wnioskiem, niech 
w stanij kto jest przeciwko, niech 
siadał

— Ponieważ na scenie nie widać ani 
jednego krzesła lub stołka, wyborcy są 
zmuszeni stać dalej.

— Wniosek przeszedł jednomyślnie!
»—oświadczył przewodniczący.

K urtyna spada.

a sse ss

Przeziębienie, to początek wielu 
chorób, a zdarza się ono przede 
wszystkiem u dzieci, które są do 
tego skłonne. Skłonność tę powo­
duje nieodpowiednie wychowanie 
dziecka: chowanie go stale w zbył 
wysokiej temperaturze, czyli prze­
grzewanie. Dziecko ubrane zacie- 
pło, przebywające w temperaturze 
wyższej niż normalna, poci się. Im 
więcej się poci, tern więcej traci 
eńegji koniecznej -do swego rozwo 
ju. Utrata energji odbija się kolo­
salnie na stanie jego zdrowia, dziec­
ko takie jest blade, anemiczne, ma 
wiotkie mięśnie ciała, przewód po 
karmowy nie działa sprawnie, nie 
ma odporności, łatwo się zakatarza 
i kaszle. Pozatem dzieci przegrze­
wane są skłonne do wyrzutów skór­
nych.

Takie dziecko, któremu brak od­
porności jest narażone wskutek 
lada powiewu nieznacznej nawet 
zmiany temperatury na przezię­
bienie.

Przegrzewanie, pocenie się dziec 
ka jest bardziej szkodliwe mż nie­
dostateczne ciepło. Dzieci chowane 
w temperaturze odpowiedniej sę. 
zahartowane i silne; są odporne i 
nie reagują tak łatwo na zmiany 
temperatury.

Łóżko dziecka nie powinno stać 
ani przy piecu, ani przy ścianie 
szczytowej nailepiej na noc wysu­
wać je na środek pokoju. Łóżko 
musi być przewiewne, najlepsze 
iest z prętów żelaznych. Nie może 
być pierzynek, ani miękkich podu 
szeczek, wystarczy materacyk wło- 
siany i poduszka tak twarda, ażeby 
główka dziecka nie zapadała się.

Koszula dawniej i dzisiaj

zależy oil i i
Pościel dziecka musi być wietrzona

Gdy dziecko wychodzi na spa­
cer, trzeba je odpowiednio ubrać, 
ale należy również dbać o to, ażeby 
nie było ubrane za ciepło. Najlepszą 
kombinacją są wełniane sweterki i 
spodenki. W zależności od pogody 
wkładamy dziecku jeden, dwa, lub 
trzy sweterki. Wełna szczelnie przy 
lega do ciała, jest lekka, nie męczy 
dziecka i jest ciepła.

Losem każdego dziecka jest żyć 
w danym klimacie; musi się więc 
jego organizm do tych warunków 
przyzwyczaić i zahartować, gdyż 
klimatu zmienić nie można; jego 
wahania, jego skoki są wartością 
niezmienną i cale nasze wychowa­
nie musi być skierowane do tego, 
aby dziecko, a w przyszłości czlo 
wiek dorosły, bez narażania się na 
choroby, mógł w danym klimacie 
żvć.

Truuno sobie wyobrazić, że dawniej 
koszule nosili tylko ludzie bardzo boga 
ci. Wieki przeminęły, zanim koszula 
stała się przedmiotem użytku powszeeh 
nego. Już mumje egipskie nosiły ubra 
nia, przypominające koszule. W 6 wie­
ku pa •.'hrystusie rzadko spotykało się 
koszule Jedna z francuskich księżni­
czek, pragnąc złożyć kościołowi jakąś 
cenną ofiarę, składa kilka swoich ko. 
szui. Dopiero w 13 stuleciu używane ko 
szuli zaczyna się naprawdę rozpowsze 
chniać Matka króla francuskiego, Ka 
rola F i l ,  dostaje do wyprawy aż... 3 ko 
szule. Pierwsze koszule były naogół 
proste i niczem nicozdobione. Dopiero 
Anna A ustrjacka, żona Ludwika X III 
wprowadziła wycięcie koło szyi. Za Lu 
dwika XIY wprowadzono modę ozdob 
nych koszul, kcóre pochodziły z Holan 
dji. Kobiety w epoce rococo miały już 
bardzo duży wybór koszul. Spotyka się 
portrety kobiet z tego okresu w koszu­
lach z rękawami. Rewolucja 1189 r. znio 
sła nietylko monarchję i przywileje pe 
wnycu stanów, ale skasowała także i 
koszule Stroje klasycznej starożytnoś 
ci wróciły w całej pełni. Było to szaleń 
stwo mody, k tórej hołdowano latem i zi 
mą. Dopiero Napoleon przywrócił po­
rządek. By podnieść przemysł kraju i 
dać pracę, cesarz otoczył się zbytkiem 
i wymagał tego samego od swojego oto 
czenią. Cesarzowa Józefina wydała w 
ciągu 8 lat około m iljona franków na 
swoją bieliznę. Niektóre damy dworu 
cesarzowej Eugenji nosiły koszule z 
samych koronek Po upadku drugiego 
cesarstwa, na krótko coprawda, powró 
ciła prostota i skromność w obycza­
jach.

Rad̂ Kkąziwkti
P ie izy io  m \nm  droższe

TORT ORZECHOWY.
Na pól funtu cukru nalać pół kwa­

terki wody, gofować, szumując, na gę 
sty syrop i wsypać pól funta orzechów 
włoskich, zmielonych na maszynce, lub
usiekanych. W ysmażyć (zagotować dwa 
razy) wystudzić i trzeć w donicy wal 
kiem, dodając po jednym 10 żółtek, na 
stępnia pianę z 10 białek ubitą sztywno 
wymieszać dobrze. Kto lubi, dodać sok 
i skórkę z jednej cytryny. Włożyć w 
formę wysmarowaną niesolonem m a­
słem, pieo w średniogorącym piecu 
przez trzy kwadranse. Przełożyć po wy 
studzeniu t ulukrować.

Ubieranie tortów. Zamiast lukrem 
ubiera się obecnie torty masłem u tar 
tern z cukrem i wanilją, kawą, ljib cze 
koladą powleka się tą masą cały tort, 
tj. i boki, a następnie obsypuje się sie 
kanemi orzechami, lub migdałami. 
Przekładając tort trzeba go przekroić 
na dwie lub trzy części, zwilżyć ru ­
mem i przekładać marmoladą, albo wy 
żej wspomnianym masłem.

MAZUREK Z POMADKĄ CZEKOLA 
DOWA.

Upiec z kruchego ciasta mazurek, o- 
sobno wziąć pói kw arty śmietanki, pół 
funta cukru, pól funta czekolady, 2 łyż 
ki masła śmietankowego i trochę wani 
Iji, gotować na wolnym ogniu, aż się 
wygotuje do połowy i masa zacznie się 
ciągnąć poczem wylać ją  na gorący je 
szcze mazurek m asa zaraz skrzepnie.

RADY NA BABY.
Dwie szklanki mąki zaparzyć dwoma 

szklankami mleka gotującego się, wy- 
stud^ć ubić 20 żółtek bez cukru i po 
wystudzeniu zaparzone ciasto rozrobić 
temi żtłtkam i, drożdży ćwierć funta 
(10 dk) wlać do tego i zostawić, aby 
podrosły później dosypać resztę mąki 
pozostałą z 1 kg., cukru pudru pół kg. 
dosypać po trochu przy wyrabianiu cia 
sta, nareszcie wlewać 2 szklanki klaro 
wanego m asła po trochu, ciągle wyra­
biając, aż do ręki odchodzić zacznie po 
wyrośnięciu nakładać po 3/4 formy, po 
zostawić aby podrosło i wstawić do go 
rącego pieca na godzinę, prółiując dre 
wienkitm czy upieczone. Wyjmować z 
formy ostrożnie, ponieważ baby te są 
delikatne. Dla smaku można dodać za­
pachów. jakie kto lubi*

w io s m a  lo z iE —a
D osyć m am y z im y .  T ak  nam ju ż  

obrzyd ły  fu tra  (naw et te najkaszto  
w nie jsze )  i kapelusze i boty i przy-' 
niszczone rękawiczki.

P ierw sze  promienie cieplejszego  
słońca, p ie rw szy  podmuch wiosenne  
go wiatru, jeszcze nas bardziej u* 
trwalają w  tern samopoczuciu.

D o p y tu jem y  się więc o m aterja  
ły  wiosenne, oglądam y kapelusze i 
w ypatr ,  jem y rewij. A  tym czasem  
dow iadujem y się, że królem letniego  
sezonu będzie len. S ą  bardzo ładne  
lniane tkaniny w kolorze natural­
nym , kolorowe a nawet przerabiane , , 

P ow stcn ą  z  nich n ie tylko suknie, a-' 
le i palta i hostjurny. Dla dodania  
ciepła można je  podbić wełną. To o- 
statnia fan tazja  m ody.

Fantazją  —  mile w idzianą  —  bę­
dą k w ia ty  na kapeluszach. To takie  
bardzo kobiece. K apelusze przybra­
ne suto z przodu, podpięte zboku bar 

.{Izo wysoko, albo otoczone kwiato-  
icym wianuszkiem.

M o ty w y  kw iatow e 'przerzucają  
się na materjaly. Organdyny, krepo  
ny, jedw abie  są niem i zupełnie za­
rzucone Bardzo to ładne i harm oni­
zu je z  tłem lata O czywiście  trzeba  
dobierać odpowiednie fasony lekkie  
powiewne, z  falbanami.

M a ó s M  knnpFBS kobiecy .
W stolicy Jugosław ji odbyt się kou 

gres delegatek związków niewiast sło­
wiańskich.

Podczas obrad debatowano nad kwe 
stją, w jakim  języku m ają się toczyć o- 
brady konkursu. Najwięcej zaintereso 
wania wzbudziły dwa wnioski: polki,
Anny Chybickiej ,aby językiem obrad 
był język francuski, oraz delegatki Bul 
garji, k tóra oświadczyła się za języ­
kiem rosyjskim motywując to tem, że 
język rosyjski będzie najbardziej zro­
zumiały, głównie ze względu na Cze­
chy, Ukrainę i Jugosławię. Uchwałę 
nad temi wnioskami odroczono aż do 
kongresu .który ma się odbyć w Sofjł 
w roku 1935.

Dyskutowano również projekt przo 
m awiania każdej delegatki w swym oj 
czystym języku, tylko ogólny projekf 
byłby redagowany w języku jednego z 
państw słowiańskich.

NIM i f iM i i i i i  Mto B ec r -
Przedstawicielki kobiet pracują­

cych, /grupowane w obronie swych 
praw i interesów w wydziale kobiecym 
unji związków zawodowych pracowni­
ków umysłowych, za pośrednictwem de 
legatek 13 związków zawodowych mie 
szanych powołały do życia sekcję bi­
blioteczną, której zadaniem jest gro­
madzenie całej lite ra tu ry  światowej, po 
ruszającej zagadnienie pracy kobiet, 
sekcje propagandowo prasową oraz 
sekcję bankową. Ta ostatnia zajmie, się 
badaniem warunków przyszłego ban­
ka kobiecego.

Przewaga M ię t  w ffienuzet
W miastach w Niemczech na każdo 

100 mężczyzn przypada 1088 kobiet, im 
więcej mieszkańców liczy dane miasto, 
tem większa jest przewaga liczebna ko 
biet nad mężczyznami. Naogół w Niem 
ozeeh przewyżka liczby kobiet w sto­
sunku do mężczyzn wynosi 1-9 miljona, 
z czego 1.1 miljon czyli 57 proc. prżypa 
da na duże i wielkie miasta. Najwięk­
szą przew agę liczebną kobiet wykazuje 
Berlin, gdzie stosunek wzajemny wy­
raża się jak 1189:1090.



OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu Stanisław  Jakimczyk, zamicsz 
kały w Sosnowcu, przy ul. Małachow­
skiego Nr. 2-a m. 2, stosownie do art. 
603 i 60* K. P. C podaje do wiadomości 
publicznej, że w celu wyegzekwowania 
zasądzonych należności, w m. Sosnow 
cmwfibędzie sic licytacja ruchomości \y 
m iejsca i terminie niżej wskazanym: 

w diiiu 24 marca 1934 roku, od godz. 
12 z rana (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w term inie 1-m, w So­
snowcu, przy ul. Leszno 5, sprzedaż ru  
chomości i inwentarza: samochodu cię 
żarowego firm y „Bentz", konia, 2 Cię 
żarowych wozów i 8 tysięcy kilo koleś 
stalowych do wózków kopalnianych, o- 
szacowanych tymczasowo na sume zł. 
6.100 (ostateczny szacunek ustalony zo 
stanie w dniu licytacji), na zaspokoje­
nie należności Banku Angielskiego Sp. 
Akc. w Warszawie i innych wierzycieli

Spis ruchomości oraz ich szacunek 
'przejrzeć można w kańcelarji komornika 
Ruchomości oglądać można w ^niu 
sprzedaży w miejscu wskazanym w ob 
wieszczeniu i w godzinach tamże zapo­
danych.

Komornik: 
STANISŁAW JAKIM CZYK.

T a n i e
D o b r e
Zdrowe

5 i 10 gr, p u d ełk o

WŁOSOWĄ
—  łysienie usuwa — 

E s e n c ja  CHINOWO CHMIELOWA* 
M y d ło  CHINOWO-CHMIELOWE", 

z Kogutkiem. <
Spriedają apteki, składy apteczne

Na Tttadjdkctfaące 
l/wteciwMvi M  ;

cM n ó tzćw

te rn * * * " . Opra,vll ■ Żyrandole i-i

^  n n r i  ia
ECHA AFERY STAWISKIEGO.

OBWIESZCZENIE
Urząd Skarbowy podaje do publicz- 

»nej wiadomości, że dnia 26 Marca 1934 
'r .  o godzinie 10 ej w Myszkowie, w ma 
Tgazynie Urzędu Skarbowego przy ulicy 
’Zareekiej u Antoniego Kulacha, odbę 
dzie się licytacyjna sprzedaż ruchomo­

ś c i :  pięć tysięcy (5000) kg. przędzy
 ̂sztucznego jedwabiu w opakowaniu 
'— 1000 paczek po 5 kg., wartości szaeun # 
kowej 2C.OOO zł.

'. Zajęte ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji pod podanym adresem 
na godzinę przed jej rozpoczęciem.

O ile w term inie podanym licytacja 
nie dojdzie do skutku, następna odbę­
dzie się dnia 29 m arca 1934 r. w tym  sa 
mym lokalu i o tej samej godzinie.

Naczelnik Urzędu:,
(—) L. SALA.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego Ii-go re 

.wiru w Dąbrowie Górniczej, zam. przy 
ul. Sienkiewicza nr. 11, na mocy art. 
602, 603 i 604 K. P. C, ogłasza, że w dniu 
30 m arca 1934 r  o godzinie 8 rano (nie

fóźniej jednak niż w dwie godziny) w 
term inie w zakładzie fryzjerskim  w 

Dąbrowie G., ul. 3 M aja 13 u Mieczysła 
wa Ziomka odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości skła 
dających się z urządzenia zakładu fry  
zjerskiego oszacowanych na łączną su 
mę zł. 559 zl. na zaspokojenie wierzytel 
ności Fabr. Krawatów A. Piekarski i 
S-ka.

Powy ższe ruchomości oglądać moż 
na pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji.

m m

g ilzy  do p apierosów

Fabryki E. P asch a lsk i 
I s-ka

Radom

W sądach paryskich rozpatrywany jest szereg spraw związa­
nych z aferą Stawiskiego. Rozprawom tym przysłuchują się tłumy, 
publiczności, które godzinami wystają przed gmachem sądu, aby się 
dostać na salę.

KINO

ZACŁĘBIE
dawniei 

Kino-Teatr „Udziałową

& A 4 I

Dziś

Pożegnanie z bronią
w edług pow ieści Ernesta H em ingway'a

w  roi. głównych: Helena Hayes 1 Gary Cooper 
oraz Adoipfte Menjcu.

Nadprogiam  „RYCERZE STEPU”

w  ▼

KINO

p / P C [

Dziś!
N ajpiękniejszy film sezonu, który wzrusza do łez

Cień sz c z ę śc ia
W roli zakonnicy największa tragiczka świata

D o r o t a  W i e c k
Nadprogram: 

Autentyczne sceny walk Wiednia i Paryża.

KINO
E D E N

S O S N O W IE C  
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Dzi
Posągowo piękna K ay  
rują; olśnią i zachwycą

Reżyser: Ryszard Bolesl 
gantyczne sceny masowe 
krajobrazu Bałkanów — 
Foxa. — Początek seansó

ś premjera
Francis, urodziwy Nils Astlier oeza 
w potężnym filmie m iłosnym ------

awsfei. — Porywająca treśćl — Gi- 
! -  Przecudne melodje. — Czar 
Nadprogram: Aktualny Tygodnik 

w j  4 pp., w niedzielę o 2 popotudn.

M a tk i!
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

P u d er  „D zidz i"
z  (k o g u tk ie m )

utrzym ującej cia­
ło dziecka w zdro- 

, wiu i czystości.

DROBNIE 
OSŁOSZEMIA 

w
„Expresie Zaqlebia”

mają z a w sz e  
niezaw odny skutek .

P O S A D Y P P
POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
(z praniem  i gotowaniem). Wymaganej 
są świadectwa z pracy i referencja,' 
Zgłaszać się Sosnowiec, Bema 3, m. 6 w;
godz. od 17 do 19.___________________
POTRZEBNE panny zdolne i podręcz­
ne do Irawieczyzny. Sosnowiec, Pra-
sta 12, mieszkanie 4._______ _________
FRY ZJER K Ę - manicurzystkę dobrą’ 
zaangażuję zaraz Sosnowiec, 1-go Maja'
26. J a m -c z e k .  _
CHŁOPCA do term inu rzeźnicze, 
przyjm ę. Sosnowiec, Nowopogońs'
17. Cisztwski._______________________
POTRZEBNA służąca do Jat 35 do  
dwojga osób, umiejąca dobrze gotowali 
i odznaczająca się wielką czystością.' 
Zgłoszenia tylko z poważnemi świade- 
ctwam ;. Wiadomość Administracja!) 
„Expresu".

K U P N O
,'SPO ZE

Miód
prawdziwy leczniczy

GRZYBY
-rawe (żólciaki) po 8 zł. kg. Koziołkowi 
ędryezek. Sosnowiec 3-go Maja 21.§

Z G U B IO N E  
- DOKUM ENTY

ZGUBIONO świadectwo przemysłowa, 
V I kategorji dla przedsiębiorstwa prze 
myślowego „Poiski Przem ysł Szmer- 
glowyr< Spółka z ograniczoną odpowie 
dział no? clą Sosnowiec, 1-go Maja 23. 
TRZCIONKA ANTONI zgubił książką 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
W INCENTY BURZYŃSKI zgubił do­
wód osobisty, wydany przez m agistrat
m iasta O l k u s z a . ________________
TRZCIONKA BOLESŁAW zgubił 
książkę wojskową, wydaną przez pierw, 
szy puik kolejowy saperów w Krako­
wie oraz kartę  mobilizacyjną, wydaną
przez P K. U. Będzin.________________
HERMAN ESTERA zgubiła legityina 
cję żywnościową, wydaną przez magi-
s tra t Zawiercia______ ____________
WIECZOREK KACPER zgubił ksią 
żeczkę wojskową, wydaną przez P. lv. 
U. Będzin i deklaracje, wydaną prze*
Zw. Legionistów w B ę d z in ie .  _
RUCHLA PiEROCKA zgubiła legity­
mację i zaświadczenie szkolne, wydana 
przez szkole h andlowa w Będzinie. 
PEŁK A  STANISŁAW  zgubi! dowód
osobisty, wydany w Sosnowcu _
ZGUBIONO upoważnienie inkasowe L. 
O. P. P., k tóre unieważniam. Sroka
F e r d y n a n d . _____________   .
STEFAN CHRZANOWSKI zgubił do, 
wód o«ebisty kolejowy nr. 221.64, wyda_ 
ny p y r . "WąrszawskĄ*

O D D A M  u a  w ł a s n o ś ć  d w u t y g o d n i o w ą  
d z iew czy n k ę , n ie c h rz o n ą . M iio w ic e ,
Podjazdowa 7.   .—, .
KCRSV SZOkERÓW I MOTOCYKLI­
STÓW St. Konopki Sosnowiec, Promy, 
ka 3 Zapisy na now kurs.

Wydawca: Heł«na Monsiorska. JJruk. E xores Zagłębia" Sosnowiec, T eatralna L tel. 4-94 R ed ak to r odm : Lucjan Horski.


